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Problem Niemiec winien być uregulowany
na grancie uchwal poczdamskich
Plan Marshalla — subwencja dla monopolistów U S A

Wielkie wystąpienie Wyszyńskiego na Konferencji Dwnajskiej

EKSPONATY POLSKIEGO PRZEMYSŁU NA WYSTAWIE ZIEM
ODZYSKANYCH

BELGRAD. 15.8. (PAP). — Wiceminister Wyszyński polemizował na 
Konferencji Dunajskiej z wywodami delegatów Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych, którzy uważają, że państwa anglosaskie mają pra­
wo udziału w komisji dunajskiej ze względu na., plan Marshalla. Plan ten 
— jak stwierdził delegat brytyjski Peake — „owiany jest altruizmem 
i ma na celu odbudowę Europy“ . Wyszyński wskazał, że innego zdania 
jest zastępca ministra rolnictwa Stanów Zjednoczonych, Dodd, który 
niedawno oświadczył: „Będziecie świadkami jednego z największych 
krachów na rynku towarowym, jeżeli plan Marshalla zostanie storpedo­
wany“. Dodd uprzedzał członków Kongresu, że odrzucenie planu Mar­
shalla doprowadzi do głębokiego kryzysu. Słowa jego rzucają snop 
światła na motywy, jakimi kierują się kola rządzące Stanów Zjednoczo­
nych, które wysunęły plan Marshalla.

nów Zjednoczonych wynosił 5.1 miliai 
da dolarów, podczas gdy w okresie od 
1901 do 1939 eksport roczny USA wy-

PLAN MARSH ALI, A MA 
ODROCZYĆ TRUDNOŚCI 

GOSPODARCZE USA 
Plan ten obliczony jest na to przede 

wszystkim, aby opóźnić trudności gos 
podarcze. W roku 1947 eksport ze Sta

W  atmosferze entuzjazm u
i w d z ię czn o śc i ë la  ś c i s k i

z a k o ń c z y l a  s w e  o b r a d y
Międzynarodowa Konferencja Młodzieży Pracującej

Sala „Romy“ udekorowana jest fla­
gami o barwach krajów, których de­
legaci brali udział w Konferencji oraz 
transparentami, głoszącymi hasła 
Walki o pokój, demokrację i lepszą 
Przyszłość.

Rozbrzmiewają bojowe pieśni mas 
Pracujących, śpiewane we wszystkich
ję zy łca cU  ś w ia t a . B u r z ą  o k la s k ó w  i
okrzykami na cześć Polski Ludowej 1 
Prezydenta Bieruta — młodzież po­
witała przybyłych na uroczystość 
przedstawicieli Rządu RP * mm. 
Skrzeszewskim, Dąb - Kociołem i Po- 
dedwornym na czele.

O godz. 20.30 na podium pojawiają 
. się uroczyście witani członkowie Pre­

zydium Konferencji z przewodniczą­
cym SFMD Guy de Bolsson.

Uroczystość zagaił Guy de Boisson, 
po czym zabrał głos sekretarz SFMD 
Bert Williams, który odczytał depeszę 
z serdecznymi pozdrowieniami i życzę 
niami od Antyfaszystowskiego Komite 
tu Młodzieży Radzieckiej, Światowej 
Federacji Związków Zawodowych. 
UNESCO, Komitetu Młodzieżowego 
CGT, Węgierskiej Partii Pracujących, 
wreszcie od delegacji USA, która nie 
mogła przybyć na Konferencję.

Z kolei, uchwalono wysłanie depesz I 
z wyrazami solidarności do młodzieży 
demokratycznej Chin, Hiszpanii, Gre­
cji, Vietnamu, Malajów, Indonezji, 
Izraela.

Z kolei sekretarz SFMD Bert Wil­
liams, omówił krótko bilans 7-dnio- 
wych obrad Konferencji.

Na w nioaek  delegacji francuskiej 
przedstawiciele Młodzieży całego świa 
ta przyjęli entuzjastycznie rezolucję, 
o treści następującej:

Międzynarodowa Konferencja MIo 
dzieży Pracującej obradująca w 
Warszawie w dniach od 8 do 14 
sierpnia składa młodzieży polskiej 
podziękowanie za serdeczne przyję­
cie zgotowane delegatom 46 narodo­
wości, biorących udział w Konferen 
cjl oraz za olbrzymi wysiłek podję­
ty w celu umożliwienia odbywania 
cbrad w możliwie najlepszych wa­
runkach, pomimo trudności, jakie 
istnieją w mieście tak bardzo znisz­
czonym, jak Warszawa.

Konferencja pozdrawia gorąco mło 
dzież polską, która przeprowadziw­
szy zjednoczenie swych szeregów w 
ramach Związku Młodzieży Polskiej,

D O B R A  Z A P O W IE D Z
Niejednokrotnie już w uchwałach naczelnych władz obu partii robot­

niczych i wypowiedziach przywódców PPR i PPS podkreślano, że 
proces zbliżenia ideologicznego między obu odłamami ruchu robotni­
czego, proces który trwał i rozwijał się w całym okresie jednolitofron- 
towej współpracy posunął się tak daleko, że całkowita j~dność ideolo­
giczna obydwu partii przybiera dziś — w przededniu zjednoczenia cał­
kiem realne kształty.

Oczywiście proces ten nie we wszystkich środowiskach rozwijał się 
i rozwija jednakowo. W niektórych dojrzewał wcześniej w innych póź­
niej, 3ą i takie wreszcie które pozostają w tyle.

W obecnym okresie poprzedzającym połączenie myślimy coraz bar­
dziej nowymi kategoriami. Troski i sukcesy PPS są dla peperowców 
tak samo bliskie, jak bliskie są troski i sukcesy PPR dla pepesowców.

Nie małą rolę w przyspieszeniu zbliżenia ideologicznego i w zacieś­
nieniu jedności odegrało wspólne szkolenie, wspólne słuchanie wykła­
dów i wspólne dyskusje na kursach międzypartyjnych, które ogarniają 
coraz większą ilość członków obu partii. Na kursach tych w toku 
wspólnego przerabiania lekcji, na egzaminach okazuje się najlepiej, 
iak daleko posunęło się zbliżenie ideologiczne.

Jakże wymowny jest pod tym względem raport z wizytacji kursów 
międzypartyjnych w województwie pomorskim. Obecni na egzaminach 
delegaci Wojewódzkiej Komisji Szkoleniowej stwierdzili zgodnie, że 
ok ri trwanL kursu przyczynił się do wytworzenia u słuchaczy ta- 

C # ;  ideologie«), ż, przy odpowietaach był. -oz-
= y  odpowiada p a p o w i «  o y  tei •

Przykład ten nie jest odosobniony. Przekonać s « y . . . Y
na licznych zebraniach kół partyjnych, o tym samym swiad ą 
na iicznycii * -wirusie w związkach zawodo-zgromadzenia robotnicze, liczne dys&u j * , •

trdzie neoerowcy i pepesowcy głos zabie-

odbuucwuje z zapałem swą Ojczyz­
nę i Stolicę, zniszczone przez woj­
nę i faszyzm oraz kroczy zdecydo­
wanie u boku ludu polskiego.
Następnie wśród ogólnego skupienia 

zgromadzonej na sali młodzieży prze­
wodniczący Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej Guy da Bois­
son o d c z y t a ł  apel Konferencji do mło­
dzieży całego świata.

(Apel oraz rezolucję uchwaloną pod 
czas rannych obrad podajemy na stro 
nicy 3-ej).

Uroczystość zakończono chóralnym 
odśpiewaniem hymnu Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej.

W późnych godzinach wieczornych 
członkowie delegacji zagranicznych 
udali się w trzydniową podróż na 
zwiedzanie. Polski. Delegaci zwiedzą 
Łódź, Kraków i Wrocław.

nosił przeciętnie 3,6 miliarda dolarów. 
Eksport ten odgrywał niemałą rolę w 
życiu gospodarczym Stanów Zjednoczo 
nych. Gdyby nie znaieziono rynków 
zbytu dla tych towarów, to bylibyśmy 
świadkami krachu, o jakim wspom­
niał p. Dodd. Wiadomo bowiem, że w 
niektórych gałęziach amerykańskiego 
przemysłu 20% robotników waruje na 
eksport. Obniżenie eksportu nie mogło 
by nie wywołać poważnych komplika­
cji w życiu gospodarczym Stanów 
Zjednoczonych. Stąd wniosek, że plan 
Marshalla ma m. in. zadanie zabezpie 
czenia Stanom Zjednoczonym od po' 
wiednich rynków zbytu. Europa za­
chodnia otrzymuje więc pożyczki, aby 
mogła kupować towary amerykańskie 
jakich nie można sprzedawać na wew­
nętrznym rynku amerykańskim.

ZAROBIĄ TYLKO MONOPOLE
Nie tylko narody europejskie nie wy 

ciągną żadnych korzyści z planu Mar­
shalla, lecz również naród amerykan 
ski poniesie straty w wyniku realiza­
cji planu Marshalla. Zarobią na nim 
tylko amerykańskie monopole. Nie 
chcą one ryzykować własnymi kapita 
łami dla finansowania swego ekspor­
tu i zabezpieczenia swych zysków 
Otrzymują więc subsydia od rządu a- 
merykańskiego. Plan Marshalla jest 
bowiem subwencją dla monopolów 
amerykańskich, umożliwiającą im opa 
nowanie rynków zbytu w Europie za­
chodniej. Rzecz jasna, że koszty tych

subwencji ponosi amerykański płatnik 
podatkowy.

DYKTAT GOSPODARCZY 
I POLITYCZNY

Dalszą cechą charakterystyczną p!a 
nu Marshalla — powiedział Wyszyń 
ski — jest fakt, że stanowi on dyktat 
gospodarczy narzucany słabszym na­
rodom. Przykładem tego jest sprawa 
transportu dostaw marshallowskich

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Sytuacja jes4 dziś taka, ze 
kolwiek się zbierze gron« Paty­
ków I jakąkolwiek omawiać bęttzie 
sprawę — zahaczy w końcu o Pr®' 
błem Niemiec, Nic uniknęła 'ego  ̂
su również Konferencja Dunajska.

Rząd brytyjski który jak wiado­
mo nie kwapi się do omawiania ca­
łokształtu zagadnienia niemieckie­
go wystąpił w Belgradzie z Dc-e «’  
ryginalną inicjatywą Otóż deleg '
eta brytyjska zaproponowała, "w 
Konferencja Dunajska. nie 
jąc na traktat pokojowy — “ re*"* 
towała sprawę udziału Niemiec. 
Komisji Dunajskiej, Inne sprawy  ̂
jak np. sprawa rządu zachodn O 
niftn'ęckicffO. gfńSp-R-ęUiF&A. w
nte, traktat pokojowy i ws®ys Kie 
porastał? kwestie mogą. zdaniom 
rsa-clu brytyjskiego — jako 
śde mniej 'wrósie -  
Grunt żeby dopuścić Niemcy 0 
Komisji Dunajskiej. Csy aby w 
charakterze mandataHus®» krajów, 
które do tej komisji nie będą fal 
mogły należeć?

Anglicy, podobnie zresztą jak A 
mery kanie, mają wyraźną pvedy»e
cję do kawałkowania problemu n e
mieekiego w błogiej nadziei. ** 
da im się w ten sposób ominąć ra ? 
poczdamską.

Nie udało się tó im w Berlinie, 
nie uda się i na Konferencji Duna.ł 
sklej. Delegacja radziecka bowiem 
i całą konsekwencją trwa na słusz 
nym stanowisku: problem nienwec 
ki mus! być rozpatrywany jako ca­
łość a nie fragmentarycznie i tylko 
ua gruncie uchwał poczdamskich.

„Zimna wojna“ nie działa
stwierdza Piętro Nenni

RZYM. 15.8. (PAP) Przywódca so­
cjalistów włoskich Nenni, powrócił 
wczoraj do Rzymu samolotem że swej 
podróży do Czechosłowacji, Polski i 
Związku Radzieckiego.

Na pytania dziennikarzy o cel tej 
podróży, Nenni stwierdził, że pragną! 
naocznie przekonać się jaka sytuacja- 
panują w tych krajach. Zaznaczy! on, 
że w czasie podróży odbył rozmowy 
z szeregiem polityków na temat za­
gadnień ruchu robotniczego w kra­
jach zachodnio i wschodnio europej­
skich.

Mówiąc o swym pobycie w Polsce. 
Nenni powiedział: „Zwiedziłem Śląsk 
przed półtora rokiem, od tego czasu 
zaszły tam zmiany ogromne m.mo 
trudnych do rozwiązania problemów 
gospodarczych i społecznych. We Wro 
cławiu otwarta została Wystawa, któ 
ra ilustruje realizację następujących 
zasad: władza dla ludu, ziemia dla 
chłopów, przemysł dla narodu, kultu 
ra dla mas” ..

Nenni podkreślił następnie, że w od 
różnieniu od tego co widział w kra­
jach opanowanych przez propagandę 
anglo - amerykańską, w krajach de­
mokracji ludowej i Związku Radziec 
kim nie spotkał się z żadnymi obja­
wami histerii ani wśród przywódców 
ani w narodzie.

„Myliłby się — dodał Nenni — ten 
kto by przypuszczał, że w związ­
ku z rozmowami toczącymi się 
w Moskwie panuje Jakieś podniecenie
i że prasa tamtejsza stara się wpły­
nąć na opinię publiczną tak. jak się 
to dzieje na Zachodzie. Dzienniki po­

dają wiadomości dokładnie i wyczer­
pująco chociaż zwięźle. Równocześnie 
cale strony „Prawdy” poświęcone są 
dyskusji na temat zagadnień biolo­
gicznych”.

W dalszym ciągu Nenni oświadczył: 
Jak mogłem zauważyć, tak; zwana 
vo.jna nerwów nie czyni Ładnego «ta 

żeni» na działaczy odpowiedzialnych 
za politykę krajów, które zwiedziłem, 
przede wszystkim wś Związku R* 
dzieckiego. Działacze ci me prowadzą 
polityki doraźne), lecz ■ przestrzegają 
ściśle «kładów zawartych w Pocsda 
mle I Jałcie uznając, że na tej podsta
wie można rozwiązać ku obopólnemu 
zadowoleniu szereg kwestii jak np- 
problem niemiecki”.

— -— oOo— ——

A  t t*» cb e jj u goslow f * w ski 
w  P a r y ż u  

potępia polityk ę Tito
PARYŻ:. 15.3. (PAP). Pismo ..Nouye! 

!e Yougosiayie” opublikowało list 
attache dla spraw społecznych amba­
sady jugosłowiańskiej w Paryżu, 
Antona Rupnika, do ambasadora juzo 
słowiańskiego, w którym Rupnik uza 
sadnia swą dymisję i potępia polity­
kę Tito.

Rupnik uznał słuszność zarzutów 
Biura Informacyjnego partii komuni
stycznych i robotniczych.

Nowa separatystyczna konferencja 
s p r a w i e  R n lir yw

LONDYN, 14. 8. (PAP). Podano do wiadomości, że we 
wrześniu odbędzie się konferencja Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji oraz krajów Beneluxu w sprawie 
wykonania uchwal londyńskich, dotyczących Zagłębia Ruhry.

S t a t u t  o k u p a c y j n y
to  odm ow a w spółpracy m iędzynarodow ej

MOSKWA. 15.8. (PAP). Publ cysta f tacie pokojowym w Wersalu. Bezy 
radziecki Bezymieński omawia na ła- mieński stwierdza: 
mach „Nowoje Wremia” sprawę trak 
tatu pokojowego czy statutu okupa­
cyjnego dla Niemiec.

Zabezpieczenia trwałego pokoju, za 
pobieżenia możliwości nowej agresji 
niemieckiej, popierania demokratycz­
nego przeobrażenia Niemiec, napra­
wienia szkód spowodowanych agresją 
niemiecką — oto czego spodziewają 
się od traktatu pokojowego z Niem­
cami miliony prostych ludzi we 
wszystkich krajach.

Tego jednak właśnie nie chcą kola 
kierujące obecnie polityką Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji.

Mówiąc o imperialistycznym trak-

To jednak, co było możliwe przed 
30 laty, nie da się powtórzyć obecnie 
ku wielkiemu ubolewaniu imperiali­
stów Dzisiaj na straży interesów po­
koju i demokracji stoi potężne moęar 
stwo socjalistyczne — Związek Ra­
dziecki. Razem z nim sprawy pokoju 
bronią kraje dlmokracji ludowej. Ma 
sy ludowe całego świata stały się czuj 
niejsze 1 nabrały doświadczenia. Po­
lityka zagraniczna Związku Radziec­
kiego nie uznaje tajnych zmów. do­
chodzących do skutku za plecami na­
rodów i ujawnia wszystkie usiłowania 
oszukania międzynarodowe! opinii 
publicznej.

Odwlekanie załatwienia problemu

Dojrzewa nowy kryzys rządowy 
w A t e n a c h

Skutek niepow odzeń w ojsk  ateńskich

także na 
nam „
wych i radach zakładowych, gdzie peperowcy : .
rkia Wszystko to jest dobrą zapowiedzią. Zjednoczona part a y 
S tn T S j oparta W  «  m m n *  todomencia jedooac. rdeolo-
giwaiej.

że w Atenach 
Mimo. iż król 

miesiące w na- 
łonie rządu —

niesnaski między Sofulisem a Tsaldarisem wzmagają się coraz bardziej
tyczn-j, z drugiei zaś w ambicjach 
obu tych polityków, z których każdy 
dąży do zmonopolizowania władzy.

PARYŻ. 15.8. (PAP). Agencja Elefteri Ellada donosi, 
zarysowuje się coraz wyraźniej nowy kryzys rządowy. 
Paweł zarządził odroczenia prac parlamentu nâ  trzy 
dziei, że w międzyczasie załagodzą sie rozbieżności w

Tła tych nieporozumień należy szu- 
j kać z jednej strony w dotkliwych 
I ciosach, jakich doznała armia rządu 
Lateńskiego ze strony armii demokra-

pokoju z Niemcami ma swe atrakcyj­
ne strony dia kół rządzących mo­
carstw zachodnich. Mocarstwa te wi­
działyby mile przedłużenie tego sta­
nu rzeczy jeszcze na czas. dłuższy. W 
tym celu wyciągnięto ostatnio na 
światło dzienne tzw. statut okupacyj­
ny, który w myśl intencji oolityków 
aftglo-amerykańskich powinien iak li­
stek figowy maskować ich faktyczną 
odmowę uregulowania pokoju w Niem 
czech na podstawie uczciwej współ - 
pracy międzynarodowej.

PARYŻ. 15.8. (PAP)., „Aurorę -
France Libera” podkreśla, że nieustę­
pliwość Amerykanów utrudnia zakon 
ozenie rozmów moskiewskich. Paryż
i Londyn — pisze dziennik — zgo­
dziłyby się na odroczenie powstania 
Niemiec zachodnich, czego domaga 
się Mołotow. gdyby Bedeil Smith nie 
zmusił ich do sprzeciwu.

BERLIN. 15.8. (PAP). Półurzędowa 
brytyjska , Die Welt" donosi z Frank 
furtu nad Menem że w sprawie u- 
tworzenia Trizonii wynikły nowe 
trudności z powodu stanowiska, zaj­
mowanego przez Francuzów, Półurzę- 
dowy organ brytyjski — delikatnie 
lecz wyraźnie — przyznaje, że ..po­
glądy w sprawie zarządu trzech mo­
carstw są niejasne“ .

KONFERENCJA 
GENERAŁA ROBERTSONA 

Z BEVTNEM
LONDYN. 15 8. (PAP). Jak donosi 

agencja Reutera, wezwany do Londy­
nu gubernator brytyjskiej strefy o- 
kupacyjnei w Niemczech, generał Ro­
bertson odbył konferencję z mini­
strem Bevinem na temat rozmów mo 
skiewskich W konferencji wziął u- 
dział stały podsekretarz stanu w mi- j 
nisterstwie spraw zagranicznych. Wil 
liam Streng, który ma powierzone 
sprawy niemieckie.

N o w i  r e k o r d z i ś c i  
w przemyśle węglowym

Według meldunków, jakie na 
płynęły dotychczas z kopalni 
przemysłu węgłowego w lipę» 
hr.. kilkunastu górników uzy­
skało w famach współzawod­
nictwa pracy doskonałe wyniki 
pracy, przekraczając normy 
produkcyjne w granicach 330—
700 proc.

Obok czołowego rekordzisty 
E. CYRONIA z kopalni „Mąko- 
siowy", który osiągnął nieno- 
towany dotychczas wynik IP* 
proc. normy, lista przodujących 
górników obejmuje następują­
ce nazwiska:

DRESZER RYSZARD % ko­
palni „Katowice“ — 682F proc. 
normy. LUKS STANISŁAW z 
kopalni „Makoszowy" — ^9 
proc. normy. GONDZIK AN­
TONI z kopalni ..Wujek" — *»6 
proc., KOWAL STANISŁAW z 
kopalni „Sośnica“ —386.3 proc,. 
JANKOWSKI JAN z kopalni 
„Katowice“ — 368 proc.. E. Z* 
CHON z kopalni „Wujek“ —
334 proc., DRZEWIECKI WIL­
HELM z kopalni ..Wujek’ — 
333,2 proc.. E. KITTEL * kopal 
ni ..Zabrze-Zachód“—313 proc.. 
CIUK ANTONI z kopalni „Soś­
nica“ — 314 proc.. SOSNA JO­
ZEF z kopalni „Gliwice" j;* 1 * *'' 
proc.. GINĘŁA GRZEGORZ *
kopalni „Zabrze-Wschód '  ’
— 305 proc., KADZIAK RO­
MAN z kopalni „Kleofas 
303 proc. i MATJANOWSKl 
STANISŁAW z kopalni „Niw- 
ka-Modrzejów“ — 300 pror« n0 
my. .

Osiągnięte w tipcu wytUK- 
stanowią dowód STALE'  
STAJĄCEJ WYDAJNOŚCI IN- 
D Y WIDTJ AŁNEJ UCZESTNI­KÓW WSPÓŁZAWODNICTWA
PRACY. Osiągnięcia w W  ® 6 
dżinie sa obok ROSNĄCE- 
FIARNÓSCI dla podniesienia 
produkcji wynikiem postępuj» 
cej RACJONALIZACJI * T)'  
UPRAWNIENIA METOD FRA 
CY
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PARYŻ. 15.8. (PAP). W kołach 
związkowych podkreśla się, że pro­
pozycje uczynione przez premiera An
dre Marie dolega.om Generalnej Kon 
federacji Pracy (CGT) Force Ou­
vrière i chrześcijańskim zw:ązkom 
zawodowym, są niewystarczające. Pre 
mier zapowiedział: 1) podmiesiene 
racji przydz-ału chleba do 300 gra­
mów dziennie od 1 września br., 2) po 
wrót do tzw, eksperymentu Mocha — 
kontroli cen chleba. W kołach robot­
niczych podkreśla się, że rząd nie u-

IOOO rolników polskich' 
n a d o ż y n k a c h  

w Czeskim Cieszynie
W dniu 26 sierpnia br. odbędzie się 

w Czeskim Cieszynie uroczystość 
dożynek, w której wezmą również u- 
dział rolnicy z Polski.

W myśl porozumienia między orga­
nizatorami a ..Samopomcą Chłopską’’ 
w Katowic“ ch, na dożynki te przybę 
dzie ponad tysiąc rolników polskich.

K o m i t e t  o b r o n y  
Moreau i Kabadńskiego 

we Francji
PARYŻ. 15.8. (PAP). Pismo „France 

diAbord” podaje, że w Auchel (depar 
tament Pas des Calais) powstał korni 
tet obrony kapitana Moreau i Kaba- 
cińskiego obejmujący wszystkie miej
scowe organizacje ruchu oporu. Ko- i , . , . . .  , . . . .
mitel zwrócił się do prezydenta repu- | dzieh* odpowiedzieć do dwóch na.1-
bliki z prośbą o audiencję.

Na dzień 22 sierpnia br. komitet 
zwołał masowy wiec na największym 
placu miasta.

Władze brytyjskie 
l e g a l i z u j ą  

rabunek hitlerowski
BERLIN. 15.8. (PAP). Jak donoszą 

z Hamburga, brytyjski zarząd woj­
skowy opublikował okólnik nr 76 o- 
świadczający, że „obowiązek restytu­
cji mienia zrabowanego przez Trze­
cią Rzeszę w europejskich krajach 
okupowanych nie istnieje już dla bry 
tyjskiej strefy okupacyjnej w Niem­
czech w wypadkach, gdy chodzi o 
mienie, którego zatrzymanie w Niem 
czech uważane jest przez brytyjski 
zarząd wojskowy .łub przez kompe­
tentne władze niemieckie za koniecz­
ne dla gospodarki niemieckiej

RZĄD FRANCUSKI GRA NA ZWŁOKĘ
R o b o t n i c y  w a l c z ą  o  p o p r a w ę  b y t u

j ważniejszych problemów, a mianowi- 
c'e zniżki cen i podniesienia płac.

Premier wyznaczył nowy termin. 1 
września, trzeci z kolei w roku b eż. 
dla ostatecznego przedyskutowania 
problemu płac i cen, co uważane jest 
za dalszą grę na zwłokę.

W kołach związkowych podkreśla 
się, że „cierpliwość pracowników jest 
na wycze—laniu“ .

CGT jasno sformułowała swe sta­
nowisko, żądając podwyżki płac, wy­
znaczenia minimum egzystencji w wy 
sokośct 12.900 franków miesięcznie i 
automatycznej rewizji zarobków.

Charakterystycznym objawem jest 
wzrastający nacisk dołów Force Ou­
vrière i chrześcijańskich związków 
zawodowych na swe kierownictwo

Wielkie przemówienie Wyszyńskiego
(Dokończenie ze str. 1-ej)

St. Zjednoczone domagają się, aby 
co najmniej 50 proc. towarów, przezna 
czonych dla Europy w ramach planu 
Marshalla, przewieziono na statkach 
amerykańskich, choć kraje zachodnio­
europejskie mają dość duży tonaż flo 
ty handlowej i mogą same przewieźć 
wszystkie towary marshallowskie.

Kiedy Holandia naruszyła to zarzą­
dzenie Stanów Zjednoczonych i sama 
odbierała na własnych statkach to­
wary marshallowskie, — rząd amery­
kański niezwłocznie zastosował sank­
cje i zawiesił wszystkie płatności na 
rzecz Holandii.

Politycy anglosascy — powiedział
Wyszyński — twierdzą, że plan Mar­
shalla opiera się na dwustronnych po­
rozumieniach. Widzimy obecnie, jak 
porozumienia te wyglądają. Sta­
ny Zjednoczone powiadają krajom 
marshallowskim: „Otrzymacie pożycz­
ki na odpowiednich warunkach. Jeże­
li naruszycie te waruki, — wypłata po 
życzek zostanie wstrzymana“. Warun 
ki są powszechnie znane. Przykład Ho 
landii świadczy dobitnie o charakterze 
tych warunków.

Plan Marshalla narzuca, krajom Eu­
ropy zachodniej linię polityki zagra­
nicznej i wewnętrznej. Przedstawicie!

dzynarodowej współpracy gospodar­
czej i politycznej na zasadzie równoś- 

.ci. Istnieje jednak inna forma „współ­
pracy“ międzynarodowej, opartej na 
zasadzie hegemonii jednego mocar­
stwa lub kilku krajów.

Wiceminister Wyszyński omówił 
również sprawę składu komisji du- 
najskiej podkreślając, że do komisji 
tej winni wejść wyłącznie przedsta 
wicieie krajów leżących nad Duna­
jem.

DYPLOMACI POWINNI ZNAĆ 
GEOGRAFIĘ

I UMIEĆ POSŁUGIWAĆ SIĘ 
MAPAMI

Jakie państwa są krajami naddunaj
skimi? - Delegat brytyJskL-powiedział 
Wyszyński — wyraził wątpliwość, 
czy Związek Radziecki jest krajem 
naddunajskim. Dwa lata temu nikt 
nie żywił takiej wątpliwości. Obecnie 
jednak pojawiają się różne wątpliwo­
ści geograficzne, polityczne, gospodar 
cze i logiczne. Związek Radziecki jest 
krajem naddunajskim nie tylko dlate 
go że Ukraińska Republika Radziec­
ka, przez którą przepływa Dunaj, 
wchodzi w skład Związku Radzieck.e 
go, lecz również dlatego, że nad uj­
ściem rzeki Prut do Dunaju - Zwią­
zek Radziecki posiada terytorium, 
przez które płynie Dunaj. Jeżeli panu 
Peake’owi potrzebna jest mapa, dele 
-acja radziecka dostarczy mu jej. Z 

związku przemysłowców amerykań- geoęrrafią i mapami Związku Radzie« 
skich oświadczył na posiedzeniu ko- kiego — powiedział Wyszyński

związkowe celem zajęcia energicznej 
postawy w obronie postulatów pra­
cowniczych. Objaw ten manifestuje
się w nawiązywaniu jedności akcji z 
CGT oraz w licznych faktach po­
wrotnego przystąpienia do CGT.

Komunikat biura chrześcijańskich 
związków zawodowych stwierdza, że 
propozycje rządowe nie mogą przy - 
czynić się do rzeczywistej zniżki cen 
oraz domaga się przyznania natych­
miastowego dodatku wyrównawczego.

Powyższa decyzja chrześcijańskich 
związków zawodowych jest pierw - 
szym objawem solidaryzowania się z 
pozostałymi centralami związkowymi 
i zbliżenia do stanowiska CGT. Pod - 
kreślą się, że decydującym czynni - 
kiem postanowienia biura chrześcijań 
skich związków zawodowych był na - 
cisk mas związkowych.

Decyzja biura chrześcijańskich 
związków zawodowych wywołała ży­
we zaniepokojenie prasy prawicowej, 
która wyraża przekonanie, że współ - 
na akcja pracowników może postawić 
pod znakiem zapytania przyszłość ga­
binetu Andre Marie.

PARYŻ. 14.8. (PAP). — Do Rady 
Republiki napływają w dalszym ciągu 
protesty przeciwko projektowi Rey- 
naud.
ANTYKONSTYTUCYJNE PEŁNO­
MOCNICTWA. UCHWALONE W RA­

DZIE REPUBLIKI
PARYŻ. 15.8. (PAP). Po burzliwych 

całonocnych debatach, Rada Republi 
ki uchwaliła projekt ustawy, nada­
jący specjalne uprawnienia dla fran- 

j cuskiego ministra finansów Reynaud 
— 173 głosami przeciwko 90. — Do 
projektu ustawy, zawierającego 7 
punktów, wniesiono 77 poprawek. 
Projekt ustawy odesłany zostan ę po­
nownie do Zgromadzenia Narodowe­
go, gdzie odbędzie się drugie czyta­
nie.

PARYŻ. 15.8. (PAP). — Podczas de­
baty w Radzie Republiki nad projek­
tem pełnomocnictw dla Reynaud, se­
kretarz francuskiej partii komuni-

misji senatu, żs kraje europejskie, a 
w szczególności Wielka Brytania, nie 
zasługują na pomoc tak długo, jak 
długo nacjonalizować będą zakłady 
przemysłowe. Rząd brytyjski zmuszo­
ny został do zaniechania planu socja­
lizacji przemysłu Zagłębia Ruhry.

PLAN MARSHALLA OGRANICZA
INWESTYCJE

Plan Marshalla — zaznaczył wice­
minister Wyszyński — zmniejsza do 
minimum dostawy urządzeń inwesty­
cyjnych, niezbędnych dla odbudowy 
zniszczonego podczas wojny przemy­
słu zachodnio - europejskiego. Jed­
nym z warunków planu Marshalla 
jest tworzenie w krajach marshałlow- 
skich specjalnych funduszów w walu 
cie krajowej, których wysokość odpo­
wiada wartości dostaw marshallow- 
skich. Dysponować tym funduszem 
mogą rządy marshallowskie jedynie i 
tylko, na podstawie zezwolenia admi­
nistratora amerykańskiego. Oznacza 
to, że administratorzy planu Marshal 
la będą mieli decydujący wpływ na 
sytuację finasascwo - wa utewą kra­
jów Europy zachodniej.

Wiele inych faktów świadczy o tym 
że plan Marshalla nie ma nic wspólne 
go z pomccą dla krajów zniszczonych 
wskutek działań wojennych, lecz ma 
spełnić zupełnie inne zadania.

Wiceminister Wyszyński zaznaczył, 
że uważał za konieczne przypomnieć 
istotną treść i prawdziwe cele planu 
Marshalla, ponieważ delegat brytyjski 
Peake usiłował przedstawić ten plan 
jako dobrodziejstwo dla niektórych 
krajów naddunajskich. Mówca oświad 
czył, że minister Mołotow na konfe­
rencji pokojowej w Paryżu zwrócił u- 
w?gę na konieczność zacieśnienia mię

często trudności u naszych partnerów.
W roku 1946 minister Bevin na posie 
dzeniu Rady Ministrów spraw zagra­
nicznych nieoczekiwanie oświadczył, 
że Ukraina nie jest krajem naddunaj 
skim. Skoro więc zaprasza się Ukrai­
nę na konferencję dunajską, to nale­
ży również dopuścić Grecję. Minister 
Mcłoio\y odpowiedział na to: „Jeżeli 
Grecja "będzie krajem naddunajskim, 
to oczywiście zostanie zaproszona na 
konferencję dunajską“. Trzeba było 
przynieść mapę. aby rozwiać wątpli­
wości ministra Bcvina.

Odpowiadając delegacji amerykań­
skiej, która domagała się przyznania 
Austrii miejsca w komisji dunajskiej, 
wiceminister Wyszyński oświadczy,, 
że sorawa przyjęcia Austrii do koni’, 
sji dunajskiej będzie aktualna dopie­
ro po zawarciu traktatu pokojowego 
z Austria. Rząd radziecki zgodził się 
na duże ustępstwa, pragnąc doprowa­
dzić do traktatu pokojowego z Au­
strią Inni partnerzy konferencji w 
sprawie Austrii, która sę  odbyła w 
Londynie, nie dopuścili jednak do za 
warcia traktatu pokojowego.
SPRAWA NIEMIEC WINNA BYĆ

UREGULOWANA NA GRUNCIE I 
UCHWAŁ POCZDAMSKICH

Również sprawa udziału Niemiec w ; 
komisji dunajskiej zależna jest od za j 
warcia traktatu pokojowego z Niem- 1 
cami. Podczas uregulowania sprawy 
niemieckiej aktualny będzie problem 
przyznania Niemcom miejsca w ko­
misji dunajskiej. Problem niemiecki 
powinien być uregulowany na podsta 
wic uchwał konferencji poczdam­
skiej. W uchwałach tych zaznaczono, 
że traktat pokojowy z Niemcami ma 
przygotować Rada Ministrów spraw 
zagranicznych. Stanowisko Wielkiej 
Brytanii, która pragnie ominąć uchwa
ty poczdamskie i domaga s!- .......
wania zagadnienia udziału m ™ «,- 
w~ komisji dunajskiej na konferencji 
belgradzkiej, — jest pozbawione pod 
staw prawnych. Problem ten jest czę 
ścią całokształtu zagadnienia niemiec 
kiego.

stycznej Leon Mauvais, wygłosił mo 
wę, w której potępiając ten projekt, 
nakreślił linię wytyczną polityki fran 
cuskiej gwarantującą dźwignięcie się 
Francji przy zachowaniu pełnej nie 
zależności narodowej.

Mauvais domagał się nawiązania 
stosunków gospodarczych z krajami 
Europy Wschodniej i ze Związkiem 
Radzieckim.

Mówiąc o rozmowach moskiewskich 
Mauvais stwierdził:

„Ze strony rządu nie widać żadnego 
wysiłku w celu znalezienia podstawy 
do porozumienia w duchu propozy - 
cji konferencji warszawskiej, które w 
przeciwieństwie do uchwał londyń­
skich otwierają drogę do zgodnego u- 
regulowania całości problemu nie­
mieckiego“.

Układ amerykańsko-austriacki
Jest pogwałceniem umowy międzynarodowej

WIEDEŃ. 15.8. (PAP). — Na kolej- j czając się ostatecznie do deklaracji,
nym posiedzeniu Sojuszniczej Rady 
Kontroli p. o. Wysokiego Komisarza 
ZSRR w Austrii generał Żełtow, 
stwierdził, że układ amerykańsko- 
austriacki z dnia 2 lipca br. „o współ 
pracy gospodarczej“ sprzeczny jest 
z deklaracją moskiewską z 1943 r. o 
odbudowie Austrii, jako wolnego i 
niepodległego państwa.

Układ całkowicie uzależnia Austrię

że „nie zgadzają się“ z przedstawicie­
lem ZSRR.

. *
| Ś w i ę t o  m a r y n a r k i

w Z S R R
MOSKWA. 15.8. (PAP). — Na tere­

nie całego Związku Radzieckiego za - 
kończono przygotowania do święta 
marynarki wojennej.

W miastach portowych m. in. w Le 
ningradzie, Sewastopolu, Odessie, Ry 
dze, Władywostoku i innych w dniu 
15 bm. odbędą się defilady jednostek 
morskich.

----- o----- -

Katastrofalna powódź 
w A n g l i i

LONDYN. 15.8. (PA?). — Na skutek
ulewnych deszczów, szereg rzek pły­
nących na pograniczu Szkocji i An­
glii wystąpiło z brzegów, powodując 
ogromne straty materialne.

Skład delegacji amerykańskiej
na Kongres Intelektualistów we Wrocławiu

Na pokładzie statku ,,Batory“ odjechała 
dziś do Polski grupa wybitnych amery­
kańskich działaczy społecznych, która 

od Stanów Zjednoczonych oraz pod- i weźmie udział w Światowym Kongresie In
porządkowuje jej gospodarkę kontro­
li i samowoli amerykańskich monopo 
li kapitalistycznych.

W tym stanie rzeczy nie może być 
mowy o tym, by w Austrii mogło za- 
zapanować zdrowe życie demokralycz 
ne oparte na trwałych podstawach go 
spodarczych i finansowych. Te artyku 
ły układu amerykańsko - austriackie 
go, które nadają Stanom Zjedr.oczo - 
nym wyjątkowe prawa w kierunku 
jednostronnej kontroli Austrii, w 
szczególności zaś artykuły przewidu­
jące utworzenie specjalnego aparatu 
kontrolerów amerykańskich dla czu - 
wania nad gospodarką i finansami Au­
strii winny być uważane za jaskrawe 
pogwałcenie 4-stronnej umowy o kon 
troli Austrii.

W związku z przedstawionymi fak­
tami, przedstawiciel ZSRR oświad - 
czył, że Rada Sojusznicza powinna u- 
znać za nieważny układ amerykań - 
sko - austriacki.

W odpowiedzi na oświadczenie 
przedstawiciela ZSRR, przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych wygłosił o b ­
szerną mowę, w której usilnie w y- 

j chwalał „plan Marshalla“, ale nie po 
trafił zbić ani jednego z argumentów 
radź'eck’eh. Równie bezskutecznie u- 
siłowali poprzeć przedstawiciela Sta­
nów Zjednoczonych — przedstawicie­
le Wielkiej Brytanii 1 Francji, ograni-

Komisja badania „działalności a n t y  a m e r y k a ń s k i e j »

kroczy drogami Hitlera i Mussoliniego
stwierdza HENRY WALLACE

NO.WY JORK. 15.8, (PAP). — Kan­
dydat Partii Postępowej na stanowi­
sko prezydenta USA, Henry Wallace, 
wygłosił obszerne przemówienie ra­
diowe, w którym zwrócił szczególną 
uwagę na kampanię prowadzoną, 
przez reakcję przeciwko siłom demo­
kratycznym Ameryki. Waliace zazna­
czył, że sukcesy Partii Postępowej mą­
cą spokój kół reakcyjnych, które za­
czynają lękać się o swe pozycje poli­
tyczne. Toteż dla odwrócenia uwagi 
społeczeństwa amerykańskiego od 
swych machinacji zakulisowych, za­
czynają krzyczeć coraz głośniej o nie­
bezpieczeństwie komunistycznym.

„Strzeżcie się ludzi, którzy krzyczą 
w ten sposób o „komunizmie“ — po­
wiedział Wallace, zwracając się do o- 
bywateli USA — określają bowiem 
oni za pomocą tego słowa, zasady po­
lityczne zaczerpnięte .z nauki Jeffer­
sona, Lincolna i Roosevelta. Ludzie ci,

nazywają komunistyczną każdą dobrą 
propozycję. Są to grabarze demokra­
cji.

Partia Postępowa nie zgodzi się 
na to, ażeby komisje badania działal­
ności antyamery kańskiej ustalały sto­
pień lojalności obywateli amerykań­
skich. Ludzie, reprezentujący wspom­
niane komisje stosują taktykę poli­
tyczną Hitlera, Mussoliniego i Franco. 
Jest to taktyka gangsterów politycz­
nych.

Za komisją badania działalności an- 
tyamerykańskiej stoją kapitaliści mię 
dzynarodowi i dostawcy broni, któ­
rych zyski zwiększają się w razie za­
ostrzenia się sytuacji międzynarodo­
wej. Nic też dziwnego, że mącą oni 
pokój podżegając do walki.

Wallace stanowczo podkreślił, że 
istnieją wszystkie warunki do pokojo­
wego współżycia różnych systemów 
socjalnych.

telektualistów we Wrocławiu. Ogółem de 
legacja amerykańska liczyć będzie trzy - 
cizieści cztery osoby, reprezentujące wszy­
stkie dziedziny życia amerykańskiego.

Część delegatów znajduje się już w Eu­
ropie, a reszta uda się do Polski za ki Ilia 
dni. Delegacja składa się z dwóch grup. 
Jedna to grupa reprezentująca tzw. „Ko - 
mitet Nagrody Jednego Świata“ , organi­
zację grupująca postępowych infelektuali 
stów amerykańskich.

W skład grupy „Komitetu Nagrody Je­
dnego Świata“ , („One World Award 
Committee“ ) wchodzą: przyjaciel prof. 
Einsteina, ekonomista prof. OTTO NAT­
HAN, który wiezie na kongres wrocław­
ski jego orędzie; redaktorka naczelna li­
beralnego tygodnika amerykańskiego 
„The Nation“ FREDA KIRCHWAY; były 
wiceminister sprawiedliwości USA JOHN 
ROGGE, usunięty ze swego stanowiska za 
próby ujawnienia kontaktu między ame - 
rykańskimi kołami politycznymi i faszy­
stowsko - niemieckimi w okresie między­
wojennym; wybitny duchowny i działacz 
społeczny pastor dr HENRY ATKINSON, 
wielokrotny laureat nagród dziennM-;»v - 
.‘ kich w USA; głośny pisarz radiowy NOR­
MAN CORVIN, który odwifd 4 Polskę po 
raz pierwszy w ub. r.: prof, soc- logii na 
uniwersytecie Columbia G. S. DELA- 
TOUR: wybitny prawnik amerykański 
CLIFFORD DURR, były dyrektor Federal 
nego Biura Kontroli Technicznej n?d ra­
diem; VIRGINIA DURR jego żona, dzia­
łaczka społeczna i przedstawicielka sto - 
warzyszenia do walki o postęp społeczny 
Południa USA; dr HERMAN HOFMAN 
prezes Związku Prawników w New Yor­
ku; dr BRYAN HOVDE, sekretarz delega 
cii USA na konferencji organizacyjnej 
UNESCO w Londynie w r. 1945; wybitny 
pedagog amerykański dyrektor New 
School of Social Research w New Yorku 
— KIRTLEY MATHE; prof, geologii w 
Harvard University — MORRIS NOVIK; 
doradca radiowy FIORELLO LA OUARDII 
i były dyrektor miejskiej stacji radiowej 
w New Yorku — prof. JAMES SHELDON

z uniwersytetu w Bostonie; prezes orga­
nizacji „One World Award Committee“ i 
przewodniczący Ligi Antyfaszystowskiej 
W USA — HOLMES SMITH, wiceprze­
wodniczący „I ople World - Congress“ 
(Światów. Kongresu Ludowego), którego 
członkiem jest m. in. lauretka nagrody 
Nobla pisarka Pearl Buck; zr.any krytyk 
radiowy w Ameryce i współpracownik ty 
godnika , New Repu!*..¡ic“ SAUL CORSON 
i sekretarz „One World Award Com- 
nv'ttee“ — JAQUES FERRAND.

Poza tym na kongres we Wrocławiu u- 
dają się: prof, ekonomii na jednym z naj­
starszych uniwersytetów Ameryki dr. 
COLSTON WARNE; wielki astronom a- 
merykański dyrektor HARVARD COL - 
LEGE; zdobywca wielu nagród naukowych 
prof. HARLOW SHAPLEY; astror.om i dy 
rektor obserwatorium przy uniwersytecie 
w Colorado prof. WALTER ROBERTS; 
wybitny socjolog amerykański prof. RUTH 
BENEDICT; znana ze studiów nad kultu­
rą Japonii RANDALL JARREL; drama­
turg i aktor, czynny działacz partii po­
stępowej DONALD OGDEN-STUART oraz 
jego żona ELLA WINTER autorka szere­
gu książek o Zw. Radzieckim; pisarz i po­
eta prof, literatury angielskiej na kilku 
uniwersytetach amerykańskich GEORGE 
ABBE; postępowy dziennikarz KENNETH 
LESLIE; wybitny komentator radiowy A. 
GAETII; wybitny liberał, wieloletni pro­
kurator generalny Kalifornii ROBERT 
WALKER i członek czołówki antyfaszy- 
stów amerykańskich, który niedawno ba­
wił w Polsce ALBERT KANN.

B. wiceminister sprawiedliwości USA 
JOHN ROGGE wiezie ze sobą do Wrocła­
wia nagrane na płycie specjalne orędzie 
dla kongresu od HENRY WALLACE*A, a 
ARTHUR GAETH zamierza przygotować 
w czasie Kongresu kilka audycji radio - 
wych, które będą następnie retransmito- 
wane na Amerykę.

Poza tym z Paryża przybywa znakomity 
rzeźbiarz amerykański, JOE DAVIDSON.

Nałoży podkreślić, że liczba delegatów 
St. Zjednoczonych przybywających na 
Kongres przekracza oczekiwany skład de­
legacji, co dobitnie świadczy o wielkim 
zainteresowaniu postępowych sfer St. 
Zjednoczonych Kongresem Wrocławskim.

D alsza lista intelektualistów  francuskich  
udających się na kongres w rocław ski

„Humanife” publikuje dalszą listę 
wybitnych intelektualistów francu­
skich, udających się na kongres do 
Wrocławia. Na liście figurują nastę­
pujące nazwiska:

Prof. A. Loynn, rektor akademii w 
Poitiers; prof. P. Henry, rektor uni­
wersytetu w Rennes; prof. Dolage 
rektor akademii w Clermont Fer- 
rand; prof. Gan, rektor uniwersytetu 
w Algierze; prof. Chauvanel, dziekan 
wydziału matematyczno - przyrodni­
czego uniwersytetu w Caen; prof. 
Grumbach, dziekan wydziału matema 
matyczno - przyrodniczego uniwersy­

tetu w Poitiers; prof. Daniel Faucher, 
dziekan wydziału humanistycznego u- 
niwersytetu w Tuluzie; prof. R. Fa- 
bre, dziekan wydziału farmaceutycz­
nego uniwersytetu w Tuluzie; prof. 
A. Bonn lot, dyrektor Szkoły Medycy­
ny w Gronobli; prof. Jamet, prof. Cła 
ude Cali en, prof. Sadron, prof. Hol­
land.

Pisarze: Julien Blanc, Maurice ZOs- 
cca, P. Loffier, R. Violeine; artyści - 
malarze: M. Grommaire, A. Fouge- 
ron, J. Aujame, J. Amblard A. Lheo- 
te, Brianchon.

Wystąpienie delegata Polski
na Radzie Społeczno-Gospodarczej ONZ

MiędzynarodowejGENEWA. 15.8. (PAP). Na plenar­
nym posiedzeniu Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ w dniu 14 bm. roz­
patrzono sprawozdanie o ostatnim

ry organizacyjnej 
Organizacji Pracy.

— Naszym zdaniem, oświadczył 
dyr. Altman, obecna struktura orga-

rocznym okresie działalności Między- ( nizacyjna nie odpowiada ani potrze-
narodowej Organizacji Pracy. W dy 
skusji nad tym sprawozdaniem wystą 
pił delegat polski, dyrektor Altman, 
który przeprowadził analizę struktu-

Bitwa o cMeb została wygrana
Wywiad z min. rolnictwa — Janem Dąb Kociołem

Na podstawie pierwszych próbnych 
omlotów, dokonanych w różnych oko­
licach kraju można już dzisiaj stwier 
dzić, że plony zbóż są znacznie wyż­
sze od urodzajów roku ubiegłego.

Najlepiej wypadł urodzaj na Pomo­
rzu i w województwach łódzkim i po­
znańskim. Podczas gdy w roku ubie­
głym rolnicy na Pomorzu zbierali z 
hektara 8,32 żyta, wzgl. 8,6 q. pszeni­
cy czy 11,7 q jęczmienia, omłoty tego­
roczne wykazują żyta 18 q, pszenicy 
ozimej 19 q i jęczmienia 18 q. Ana­
logiczne cyfry dla wojewódtzwa łódz­
kiego podają 17 q żyta, zamiast zeszło 
rocznych 7,5 q, pszenicy ozimej 16 q, 
zamiast 7,7 q. Przodujące pod wzglę­
dem kultury rolnej ziemie poznańskie 
wykazują z hektara żyta 15 q, pszeni­
cy 18 q, jęczmienia 15 q oraz owsa 
16.5 q.

Niezmiernie dużo wysiłku dla uzy- 
domaga"Tię~uregu!o j skania dobrych plonów włożyli rol- 

1 nicy Ziem Odzyskanych, zwłaszcza na 
Mazurach, gdzie jeszcze do niedawna 
większość gruntów uprawnych była 
niezagospodarowana. Tak np. w ol­
sztyńskim żyto i pszenica obrodziły

często więcej, niż podwójnie, owies 
zaś i jęczmień dopisały świetnie.

Przeciętne plony żyta osiągnęły z 
hektara 10 q w krakowskim, a 14 w 
woj. warszawskim, pszenicy 10 i 13, 
jęczmienia 9 i 13, owsa 12 i 14 q.

Plony roślin motylkowych, a więc 
saradeli i łubinu wzrosły o 300 do 400 
proc. Dzięki temu będzie można w 
roku przyszłym rozszerzyć uprawy 
śródplońów i poplonów na paszę i 
zielony nawóz.

—. Jakie czynniki złożyły się, zda­
niem ob. Ministra, na tak świetne wy­
niki tegoroczne?

— Poza wysiłkiem samego rolnika, 
złożyło się na to kilka czynników. I 
tak: warunki klimatyczne były sprzy­
jające, a planowa pomoc państwa 
bardzo wydatna. Poprzez Ośrodki Ma­
szynowe dostarczono rolnictwu odpo­
wiedniej ilości traktorów, maszyn i 
narzędzi, a ponadto 4.186.000.000 zł 
kredytów na orkę. nawozy sztuce ne i 
nasiona. Momentem, którego nie po­
dobna niedoceniać, to fakt, iż po raz 
pierwszy w Polsce żniwa miały cha­
rakter zorganizowany. Tam gdzie je­

szcze nie wystarczyły gminne „Komi­
tety Żniwne“ , ochotnicze brygady i 
pomoc sąsiedzka, brak rątk do pracy 
uzupełniali ochoczo junacy „Służba 
Polsce“ w ramach akcji „trzydnió- 
wek“.

Jest wreszcie niewątpliwe, że do 
wysokich zbiorów przyczyniło się in­
dywidualne i zespołowe współzawod­
nictwo pracy w rolnictwie, podjęte 
przez gromady, gminy, powiaty i wo­
jewództwa. Zdało ono egzamin, rozbu 
dzilo bowiem ambicje produkcyjne 
chłopa polskiego, spowodowało uru­
chomienie własnych środków produk­
cyjnych rolnictwa i przyczynia się na 
dal do organizowania wsi w dziedzi­
nie społeczno-gospodarczej.

Wypełnione stodoły, rozstawione 
sterty na polach i próbne omłoty 
stwierdzają najlepiej, iż harmonijny 
wysiłek Rządu, chłopa polskiego 1 gos 
podarstw państwowych został uwień­
czony większym plonem.

Rozmowę przeprowadził
Bronisław Troński

bom chwili, ani aktualnym stosun­
kom społecznym i ekonomicznym. W 
tej organizacji, której zadaniem jest 
polepszenie poziomu życia robotni­
ków, ci ostatni nie są dostatecznie re 
prezentowani, dysponując tylko jedną 
czwartą częścią głosów wszystkich de 
legatów. Z tego względu uważamy, 
że należy zmienić strukturę organiza­
cyjną Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. Jako konieczne minimum uwa 
żamy_ podwyższenie liczby głosów de­
legatów pracowniczych na konferen-. 
cjach i w Radzie Administracyjnej 
Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
do połowy wszystkich głosów delega­
tów.

Co się tyczy rozwoju działalności 
Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
to dużą wagę przywiązujemy do 
współpracy między Światową Fede­
racją Związków Zawodowych, a Mię­
dzynarodową Organizacją Pracy.

Dotycb czasowy tryb 
reemigracji z Francji 

utrzymany
PARYŻ. 15.8. (PAP). — Delegatura

R.P. dla spraw repatriacji komunikuje:
„W związku z wprowadzeniem do­

datkowych formalności wizowych dla 
reemigrantów przez niektóre prefek­
tury. transport przewidziany na 11 bm. 
uległ przesunięciu. Delegatura zmuszo­
na była ponadto przenieść pewną licz­
bę reemigrantów na późniejsze trans­
porty.

Na skutek interwencji władz pol­
skich, władze francuskie przywróciły 
dotychczasowy tryb reemigracji, która 
do końca roku odbywać się będzie w 
warunkach przewidzianych umową o 
reemigracji z dnia 24 lutego br,“
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Wspaniały rozwój M *  Maszynowego na Oruni
Gminna Spółdzielnia Somopomo-, piniowania Orunia otrzymała 3 trak 

cy Chłopskiej na Oruni jest znaną z i tory które umieszczono w szopie na
entuzjazmu, jaki cechuje pracę jej 
kierowników, personelu i członków. | 
Dzięki niemu zorganizowała ona w 
krótkim okresie czasu 4-ry sklepy! 
branżowe, prowadzi własną gospodę, 
przychodnię weterynaryjną i punkt 
rymarski, a wiosną br. utworzyła 
Ośrodek Maszynowy.

Ośrodek ten, powstał niemal z ni-! 
czego. Trudno jest w to dzisiaj uwie 
rzyć, patrząc na kilka traktorów, 11 
różnych maszyn rolniczych, zaopat­
rzony w wiele cennych urządzeń war 
sztat mechaniczny i ludzi, którzy nie 
szczędzą trudu ,aby przyjść  ̂ z jak 
największą pomocą mało i średnio­
rolnym chłopom.

W początku wiosny br. do Spół­
dzielni na Oruni przyjechał inspek­
tor ośrodków maszynowych Ob. 
Czech. Rozpytując o potrzeby miej­
scowych rolników dowiedział się, że 
wielu nie może wykonać zamierzo- j

skraju osiedla, wywieszając nad nią 
tablicę z napisem „Ośrodek maszy­
nowy“.

W OBRONIE PRZED 
WYZYSKIEM

Traktory, które w przeddzień 
przydziału przeszły remont olśniewa 
ły wszystkich. Trzeba było jednak 
stworzyć dla ich naprawy warsztaty 
remontowe. Dopominali się o nie roi

wiadomo, że nie oszuka, rozwijał się nia do kuźni. Nowa robota dla tow. 
jak najlepiej. ! Dębickiego. Zatrzymujemy go, pyta

Nowy Zarząd
Oddziału Gdyńskiego Zw . Transportowców

A Ośrodek stale rośnie. Widać to 
i w tej kuźni która zaczynała bez 
miecha i kowadła, a dziś ma tak wie 
le narzędzi. Tow. Dębicki czuje się 
tu prawdziwym gospodarzem i poka 
żuje cały kilkumiesięczny dorobek 
- - i  tokarnię i ściągaczkę metalową 
i montowany na miejscu motor sa­
mochodu spółdzielni. Godziny jego 
pracy minęły już dawno, ale on bie-

nicy. Zdzierstwo ze strony kowali po I rze się do kucia następnego z kolei
wodowało, że chłopi rzucali po prostu 
w kąt pług czy maszynę rezygnując 
rezygnując z ich naprawy.

U tow. Paszkiewicza, kierownika 
Spółdzielni ; zjawił się kiedyś tow. 
Radziecki, mówiąc o kilku zabezpie­
czonych maszynach i częściach ma­
szynowych. Ośrodek uzyskał w ten 
sposób młócarnię, silnik, wiertarkę 
i inne potrzebne narzędzia. Za przy­
kładem tow. Radzieckiego poszli in­
ni. — Pietrzak, Dębicki, Hejny, Ko-

konia, który przecież jutro musi 
wyjść w pole. Zrobił zaś dziś i tak 
nie mało.

Na zakurzonej drodze, szerokim 
traktem biegnącej do Gdańska, na­
potykamy chłopa, prowadzącego ko­

jąc jakie korzyści daje mu Ośrodek 
Maszynowy. „A to widać wy nie tu­
tejsi —  jeśli nie znacie naszego Q- 
środka — odpowiada chłop. Dzięki 
niemu wszyscy chłopi w tym roku 
zakończyli u nas z ugorami i ziel­
skiem na polach. Dzięki niemu nie 
ma kulawych koni i klekocących 
starzyzną wozów. Nawet najbiedniej 
si, niezagospodarowani jeszcze, mog 
li sobie pozwolić na te wszystkie in­
westycyjne i roboty“ . Po chwili przy 
gładzając rozrzuconą czuprynę do­
dał jeszcze: „Zaczynamy żyć ina­
czej. Po gromadzku w kupie. Tak 
raźniej się pracuje i lepsze się odbie 
ra plony. (M)

W Gdyni odbyło się walne zebra­
nie delegatów sekcji branżowej Zw.
Zaw. Transportowców, połączone z 
wyborem nowego Zarządu Oddziału 
gdyńskiego. Na zebraniu byli obecni: 
wiceprzewodniczący Zarządu Główne­
go Edmund Siedlecki, oraz członko­
wie Zarządu Głównego Szmidt i Wro­
czyński. Zebranie zagaił przewodniczą 
cy oddziału ZZT tow. Zborowski, któ 
ry omówił przeprowadzoną reorgani­
zację oddziału ZZT w Gdyni. W myśl
postanowień Zjazdu Zw. Zaw. Trans- . ' . , . , -v- =nwaniem ro
portowców we Wrocławiu, dotychcza- czepia większym zamteresowan m 
portowe wyjąt_ | botników. Dyskusję zreasumował tow.

jących przed przyszłym zarządem toW. 
Zborowski skreślił historię Związku 
Zawodowego Transportowców, podkre 
ślając jego udział w walce o Polskę 
Ludową.

W czasie obrad Komisji Matki, Man 
datowej i Skrutacyjnej, otwarta zo­
stała dyskusja, w której poszczególni 
mówcy poruszyli bieżące sprawy 
Związku i niedociągnięcia, powierza­
jąc ich likwidację przyszłemu zarządo 
wi. M. innymi poruszona została spra 

opieki nad młodzieżą, orazwa oto-

sowe oddziały branżowe, za 
kiem oddziału marynarzy, zostaną 
przemianowane na sekcje, jednoczące 
się we wspólnym zarządz!e, wybra­
nym na walnym zebraniu.

Po przemówieniu ob. Siedleckiego o 
zadaniach związkowych i pracach sto

nych prac, a przede wszystkim orki i niczuk, dostarczając nowej placówce 
na ciężkich gruntach Żuław Gdań- 1- 1 ' rn mA' T’
skich. Z braku maszyn i siły pocią­
gowej ziemia leżała odłogiem. W 
tym czasie ZPMZ prowadził rozdział 
maszyn między tworzone w różnych 
punktach województwa Ośrodki Ma­
szynowe. W rezultacie trafnego ..zao-

K R O N i i t ą W m ę t ó w

KATASTROFA MOTOCYKLOWA
M otocykl prowadzony przez Kazi­

mierz Szczypiorkowskiego jadąc ul. 
Grunwaldzką we Wrzeszczu wpadł 
na wóz konny, wyjeżdżający z ul. Jaś 
kowa Dolina, wóz przewróć,! się zas 
woźnica i motocyklista doznali poważ­
nych obrażeń ciała.

WCIĄŻ NIEPOPRAWNI
Pierwszy komisariat MO w Gdyni 

przytrzymał za opilstwo Stefanię Su 
chald. Poza tym z tych samych powo 
dów zatrzymani zostali ob. Michał 
Trzałoszko i Jan Bieli.

Za awanturowanie się w stanie n e 
trzeźwym przytrzymani zostali mie­
szkańcy Orłowa Edmund Zenfel i Mi 
chał Nakończyk. Listę niepoprawnych 
alkoholików zamknęła Gertruda Wi- 
zjan, korą również przytrzymano za 
nadmierne używanie napojów wysko 
k c r w y c h . _____________________

MŁODZIEŻ Z.M.P.
stanęła do intensywnej pracy

u PRASA"

motory ,lub maszyny. MO, TOR i in 
ne instytucje też pośpieszyły z porno 
cą, oddając przypadkowo zgroma­
dzone sprzęty, mogące służyć rolni­
kom ,» przez Ośrodek Maszynowy.

Po jakim takim skompletowaniu i 
pobieżnym remoncie można było 
przystąpić do siewni. Mimo spóźnio­
nej pory zaorano około 80 ha. Rol­
nik, który nie miał własnej, dostate­
cznej ,siły pociągowej mógł zawsze 
liczyć na Ośrodek Maszynowy. Drób 
ny rolnik poczuł się w pełni, niezależ 
nym od nikogo gospodarzem. Szedł 
do żniw ze świadomością, że kosiar­
kę czy młócarnię może wypożyczyć 
w ośrodku za minimalnym i to na 
raty płatnym wynagrodzeniem. Nie 
trzeba będzie chodzić na odrobek za 
tych parę godzin roboty maszyno­
wej. Ośrodek zawsze pomoże. To nie 
Gozdek, symbol człowieka nieużyte­
go na Oruni. Ma on 3 konie, 8 sztuk 
bydła i innego dobytku niemało, ale 
nigdy nie pomoże biedniejszym.

ŻYCIE W GROMADZIE JEST 
LŻEJSZE

W kuźni, której drzwi szeroko roz 
warto na drogę, dźwięczy młot me­
talicznymi uderzeniami, sypią się 
iskry. Tow. Dębicki odrywa głowę
od pracy ,która zaabsorbowała go zu 
pełnie. Na nasze pytanie odpowiada 
skwapliwie, jakim to cieszy się mi­
rem w gromadzie, jak chłopi przy­
chodzą doń o poradę i znoszą różne 
żelastwo byle tylko Ośrodek które­
mu niewiele trzeba płacić i o którym

W  Wojewódzkim Zarządzie ZMP w 
Gdańsku odbyło się plenarne po 

siedzenie na którym przewodniczący 
organizacji powiatowych i miejskich 
złciiyli sprawozdania z dotychczasowej 
działalności. Osiągnięte wyniki świad 
czą o dużej aktywności zjednoczonej

organizacji młodzieżowej. ZMP w licz 
bie 1.000 osób brali udział w żniwach, 
przychodząc z pomocą majątkom pań 
stwowym.

Na wyróżnienie zasłużyła młodzież 
powiatów: sztumskiego, tczewskiego, 
morskiego i kwidzyńskiego. Część mło

lale pracuje i rozwija się
Państwowa Szkoła Morska
W końcu bm. wraca do Gdyni sta­

tek szkolny „Dar Pomorza“ . Na po­
kładzie znajduje się około 180 ucz­
niów, rekrutujących się ze Szkoły 
Morskiej w Szczecinie, Szkoły Mor­
skiej w Gdyni, oraz Państwowego Cen 
trum Wychowania Morskiego. Po po­
wrocie uczniowie PCWM przystąpią 
do egzaminów wstępnych do Szkoły 
Morskiej.

W związku z rozbudową naszej flo­
ty ilość miejsc w Szkole Morskiej w 
Gdyni i Szczecinie została ostatnio 
zwiększona. Ci szczęśliwcy, którym u- 
da się przebrnąć przez trudną selek­
cję w czasie egzaminów, rozpoczną 
żmudną, trzyletnią pracę, którą za­
kończy egzamin dyplomowy.

Normalna nauka w Szkole Morskiej 
rozpoczyna się i października. Ucz­
niowie przebywają obecnie' na prak­
tyce. Absolwenci I-go kursu znajdują 
się na statkach GAL-u. Uczniowie 
Ii-go kursu znajdują się na praktyce 
w stoczniach krajowych 1 zagranicz­
nych, wreszcie absolwenci 3-go roku 
odbywają praktykę i prace dyplomo­
we na polskich jednostkach pływają­
cych.

W czasie ferii letnich 57 uczniów

Szkoły Morskiej ze swoim wychowaw 
cą, Inż. Witoldem Korneckim, odwie­
dziło Wystawę Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu. Wycieczka ta pogłębiła 
wiedzę uczniów; Na Wystawie inż. Ko 
mocki wykorzystując rzadkie ekspona 
ty przemysłu ciężkiego, miał wiele 
wykładów z dziedziny technologii.

W pustych tymczasem salach wykła

dzieży wyjechała do pracy żniwnej w 
majątkach państwowych na teren woj. 
szczecińskiego. Natychmiast po kon­
gresie zjednoczeniowym przeprowa­
dzono propagandę organizacji i popula 
ryzowano uchwały kongresu w ośrod­
kach robotniczych. W rezultacie ze­
brań masowych liczba członków wzro 
sła do ok. 1.200 osób, a z dnia na dzień 
wpływają dalsze zgłoszenia.

Na terenie całego województwa po­
wstały już władze organizacji powia 
towych, powołano 33 zarządy gminne 
i przystąpiono do organizowania za­
rządów zakładowych i gromadzkich.

Po sprawozdaniach ob. Rudzki z 
Zarządu Głównego ZMP wygło 

sił referat na temat masowego szkole­
nia członków zjednoczonej •organiza­
cji. Na Wybrzeżu powstanie Wojewódz 
ka Szkoła ZMP, która w ciągu trzech 
turnusów przeszkoli 500 osób z akty­
wu młodzieżowego. W listopadzie roz 
pocznie się praca na 2-tygodniowych 
kursach ideologicznych, które obejmą

Teodor Kozłowski.
W wyborach, w wyniku głosowania, 

przewodniczącym Zarządu Oddziału 
ZZT został tow. Włodzirherz Zborow­
ski, wiceprzewodniczącym wybrano 
tow. Czesława Majewskiego, zastęp­
cą — tow. Kazimierza Piaseckiego. 
Sekretarzem Oddziału ZZT został tow. 
Mar an Żołdak, 2-gim sekretarzem — 
tow. Bolesław Bieńkowski, 3-cim se­
kretarzem — tow. Bernard Kalinow 
ski i skarbnikiem tow. Józef Wal 
czak. W skład Komisji Rewizyjnej we 
szli ob. ob.: Juliusz Skaliński, Stani­
sław Słomski i Stefan S.liński. Sąd 
Koleżeński stanowią ob. ob.: Jan Wr 
bel, Franciszek Przysadzki, oraz Sta­
nisław Kocuniak.

dowych Dyrekcja Szkoły Morskiej u- _  
dzieliła miejsca przedstawicielom ko- ^°0_osób 
lejnictwa krajowego i zagranicznego, 
którzy w liczbie 150 osób obradują 
nad ułożeniem nowego międzynarodo 
wego rozkładu jazdy.

Gdańsk - Wrzeszcz 
Barlickiego 15 

łel. 412-18
1930-WK

OGŁ OS Z E NI E
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P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  Z B O Ż O W E
ODDZIAŁ W GDAŃSKU

ostrzegają P.T. K upców  i Piekarzy
iż zaopatrywanie się w mąkę i inne przetwory zbożowe poza 
urzędowymi dystrybucjami P.C.H. i Centrale Spółdzielni Spo­

żywców, Oddział „Społem“ , jest niedozwolonym i wypadki nie 
przestrzegania powyższego będą surowo karane.

Jednocześnie komunikuje się, że dystrybutorzy posiadają do 
sprzedaży według cen Komisji Centralnej, każdą żądaną ilość mą­
ki i innych przetworów zbożowych o pierwszorzędnej jakośbi.

1124-WK

S S „  Kościuszko“ będzie kursował

na regularnej linii
Jeden z największych liniowców 

SS „Kościuszko“ odchodzi w dniu 15 
bm. w swój 1 liniowy rejs. „Kościu­
szko“ po kapitalnym remoncie w sto­
czni w Antwerpii wrócił do Gdyni, 
skąd odbył kilka rejsów do Lulea po 
rudę. Obecnie „Kościuszko“ będzie ob 
sługiwać stałą linię Gdynia — Antwer 
pia — Rio de Janeiro — Santos.

Z Gdyni statek wypłynie z ładun­
kiem 50 ton drobnicy, a główny ła­
dunek zabierze w Antwerpii.

cych kół, oraz członków zarządów po 
wiatowy-ch, gminnych i zakładowych.

Najlepszy aktyw będzie wysyłany 
do centralnej szkoły ZMP, która 

rozpocznie działalność od listopada br. 
Niezależnie od tego szkolenie obejmie 
całą młodzież zorganizowaną w ZMP 
drogą kursów korespondencyjnych.

Tcw. Głębikowski podsumował spra 
wozdania ustalając najpilniejsze za­
gadnienia do rozpracowania w najbliż 
szym czasie. Należy do nich przede 
wszystkim wciągnięcie do organizacji 
całej młodzieży robotniczej i uczącej 
się, powołanie zarządów w przeszło 
100 komórkach gminnych organizacji, 
wydanie 21 tys. legitymacyj ZMP i 
nawiązanie ścisłej współpracy ze 
„Służbą Polsce“. To ostatnie zadanie 
będzie rozpracowane w jak najszer- 
-r.ym okres-'®, aby cała młodzież Wy­
brzeża mogła w ramach trzydniówek 
wziąć udział w odbudowie.

M .Z.M .S.
W GDAŃSKU ► Przyinremy natychmiast:

üllllülllü!! lii
1) Urzędnika z wyższym wykształceniem na ref. eko­

nomiki w Wydziale Planowania.
2) Kierownika Biura Kosztów własnych (rutynowany 

księgowy).
3) Sekretarkę maszynistkę ze znajomością stenografii.

Oferty kierować pod adresem: Dyrekcja Międzykomunalnych 
Zakładów Komunikacyjnych Gdańsk — Gdynia, Wrzeszcz. Jaś-
kowa Dolina 48. 1121-WK

T E A T R Y - K I N A - R A D I O
T  «ł 1  T  P  V  Wrzeszcz — „Bajka" — Gdańsk — Apteka pod 

'  ^  1  ^  1  Postrach mórz. słońcem -  ul. Garncarska
6.

R A D I O

Teatr M iejsk i „W y b rz e ­
że“  w  G dyn i—gódz. 20-ta—
„Szczęśliwe dni“ Pugeta.

Teatr Kameralny „Wy­
brzeże“ w Sopocie — godz.
20-ta — „Adwokat 1 róże"
Szan iaw skiego .

Teatr Miejski we Wrzesz 
Zespół ArtystycznyGdG^bó M£ e uniwersytety.

I t e r r o r ;  a .  - -Wlsl“‘
Jam esa, G o w ' . . ^ ^ ,  u, P o łczyn  z d rń l _

Wrzeszcz — „Bajka" —• 
Postrach mórz.

Gdańsk — „Światowid"— 
Mężczyźni w jej życiu.

Wejherowo — „Świt" — 
Wiosna.

Puck — „Mewa" — Myszy 
I ludzie.

Kartuzy — „Kaszub“ — 
Piotr I seria II. 

Kościerzyna — „Bałtyk“ —

SILNIK ELEKTRYCZNY
trójfazowy, prądu zamiennego 220 380 40—45 
obr. 675 — 725 z wirnikiem pierścieniowym 

zakupią
Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego Amada Oleo Union Żuławy

pod Zarządem Państwowym, Gdańsk, ul, Za­
łogowa 10. 1125-WK

na 16 bm. 
na fan 1079 m.

Skarb

CYRK Nr
Batorego.

Codzienie 19.30.
ność" — piotr I, seria 1.

Białogard — „Bałtyk" — 
Stalowe serca.

Starogard — „Polonia" — 
Piotr I seria I.

Nowy Staw — „Tęcza“ — 
Ludzie bez skrzydeł.

Koszalin — „Polonia“ — 
Rodzina Artamonowych. 

Ustka — „Dellin“ — Dwaj

soboty 16.30 i 19.30. "  edzie- 
le 1 święta 12, 15 30 i 19*

K I N A
Gdynia -  „Warszawa" -  

Guwernantka.
Gdynia — „Atlantic u son.«. — ,

Tajemnica nocy wlginJBGJ* panowie F.
Gdynia — „Goplana S7CZ8cinek — „Wolność"

AS a d - " - O o s -  —SPepita Jimenez. _
poda świąteczna. Słupsk — „Polonia

Gdynia — „Promień" — wyspa bezlmieruu-cn.
Urwis Gawroche. __

Sopot — „Polonia" — DYŻURY APTEK
Dragonwyck. Od 14 do 20 sierpnia br.

Sopot -  „Bałtyk -  Ad _  A teka pcd
mŚ1opoti - hTktualnoścl" -  Gryfem, ul. Starowiejska
Program Nr 17. 34 1 Apteka Nadmorska w

Lębork -  „Fregata" -  Orłowie.
Zielona Dolina. Sopot — Apteka pod Or-Oliwa — „Polonia" — Ko- łem __ Rokossowskiego 21. 
zanna 7 księżyców. WrzeSzcz -  Apteka Cen-
n i ™ “ V m f gaąPi- - ^ -  trama, Grunwaldzka 156.

6.15 — Dziennik poranny. 
12.04 — Dziennik południo 
wy. 12.45 — Odpowiedzi

..Wol- na listy. 13.00 — Koncert 
rozrywkowy. 13.45 — „Kom 
pozytor Tygodnia". 14.30 —
14.40 — Przegląd wydarzeń.
14.40 — 14.50 — Aktualia —
lok. 14.50 — 15.20 — „Czes­
ka muzyka narodowa". 
15.20 — 16.30 — „Wyciecz­
ka po porcie" rep. 15.30 — 
,,Baśń o cudownym pier­
ścieniu" opow. dla dzieci. 
16.00 — Dziennik popołu­
dniowy. 16.30 — Recital
skrzypcowy. 17.00 — „Roz­
mowy o gwiazdach" pog. 
dla młodzieży. 17.15 — „W 
letnie popołudnie". 17.45 — 
Przegląd tygodnia. 18.00 — 
„Mówi Wystawa Ziem Od­
zyskanych". 18.05 „Z twór 
czości Franciszka Schuber 
ta". 18.50 — Poradnik ję­
zykowy. 19.00 — 19.30 — Me 
lodie operetkowe. 19.30 — 
..Emancypantki" B. Prusa. 
20.15 — „Ostatnia bitwa" 
nowela. 21.00 — Dziennik 
wieczorny. 23.00 — Ostatnie 
wiadomości.

O g ło s ze n ie  o p r z e ta r g u
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ ŻEGLUGI 

NA WIŚLE w  Warszawie
ogłasza przetarg nieograniczony na wydoby­
cie dwóch statków („Pośpieszny1 i bez nazwy), 
zatopionych na Starej Motławie w Gdańsku 
przy drugim moście. Wszelkie informacje oraz 
szczegółowe warunki, można otrzymać w se­
kretariacie Państwowej Żeglugi na Wiśle, 
Oddział w Gdańsku, ul. Wartka 4. Oferty 
w zalakowanych kopertach, nieujawniających 
firmy, należy składać pod adresem jak wy­
żej do dnia 27 Sierpnia 1948 r., godz. 11-ta, 
w którym to terminie nastąpi również otwar­
cie ofert. Do oferty winien b"ć dołączony 
kwit na wpłacone przetargowe wadium na zł 
20.000 za każdy obiekt lub inne zabezpiecze­
nie w tejże wysokości.

Dyrekcja Państwowej Żeglugi na Wiśle za­
strzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta bez względu na oferowaną sumę jak 
też unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn i bez ponoszenia z tego tytułu jakicir 
kolwiek odszkodowań.

Czytajcie
Chłopską Dr®fę”

i „Trybuną Wolności'
» i '

Gdzie należy zapisać się
na treningi lekkoatletyczne

Gdański Ośrodek W ychowania Fi­
zycznego podaje do wiadomości, że re 
ningi lekkoatletyczne odbywają »-3 
w poniedziałki, środy i piątki każde­
go tygodnia, od godziny 18 do 20, na 
Stadionie Miejskim we Wrzeszczu, 
pod kierunkiem fachowego Instruk­
tora ob. Żylińskiego.

Młodzież żeńska i męska, 
zamiłowanie do lekkiej atletyki, któr 
chce zapisać się na treningi, musi w 
tym celu zgłosić się do instruktora.

Treningi są dostępne dia wszystkich 
bez względu na przynależność klubo­
wą jak również i dla niestowarzyszo-
nych. Również piłkarze i zawodnicy 
z innych dziedzin sportu uczęszczać 
mogą : powinni na treningi, aby zdo­
być sprawność lekkoatletyczną, która 
potrzebna jest w każdej dziedzinie 
sportu.

Poza tym Ośrodek WF zawiadamia, 
że treningi ciężkoatletyczne w zapa­
sach i podnoszeniu ciężarów odbywa­
ją się w dalszym ciągu ve wtorki - 
piątki od godziny 18, w sali gimna­
stycznej Zarządu Miejskiego w Gdań­
sku, ul. 3 Maja, pod kierunkiem fa­
chowego instruktora ob. Szyłańskie- 
go. Ćwiczenia gimnastyczne na przy­
rządach odbywają się także w tej sa­
mej sali, pod kierunkiem insruktora 
ob. Kozłowskiego. Zapisy przyjmuje 
się na miejscu.

Nauka pływania odbywa się według 
następującego planu: 1) Pływalnia 
Gdańsku przy ul. Elbląskiej, pod kie­
runkiem instruktora Kuklinskieg 
Franciszka. Zgłoszenia na miejscu. - 
Plaża w Brzeźnie, pod kierunki, 
instruktora Wojciechowskiego .
ra. Zgłoszenia na miejscu, oraz Br 
no, ul. Południowa 3 m. 4. 3) 1 . . .  
w Jelitkowie, pod kierunkiem in““ UK 
tora Wróblewskiego Romualda. 
szenia na miejscu i w Domu u z 
wiskowym „Gedania”. . ,

Kurs pływacki jest bezpłatny 1 
stępny dla wszystkich. Próby SP 
noścj pływackiej odbywają się w P 
walni przy ul. Elbląskiej — w „ ~ 
ki każdego tygodnia od 18 do  ̂ < 
plaży w Brzeźnie — we wtorki ka 
deso tygodnia od 18 — 30, na P1 
Jelitkowie — w soboty kazdeg •’
godnia od 18 — ?0. Uczniów obow ą̂  
żuje egzamin na dystansie 25 m. 
umiejących pływać odbywa s?  j

— j . . sn metrów, bo u

1. Inzyniera-mechanika
2. technika - mechanika
3. kreślarzy
poszukują pilnie

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczo­
wego i Olejarskiego Gdańsk-L©lniewo 
Załogowa 10

Zgłoszenia osobiste do Wydziału 
Personalnego w godz. 8 — 15

1126-WK

min na dystansie 50 metrów, 
kończeniu egzaminu wydawane 
zaświadczenia dla wszystkich, *
poddali się próbie sprawności p y 
ckiej.

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i O le jars kieg o
„AMADA — OLEO — UNION — ŻUŁAW* 

Gdańsk — Letniewo, Załogowa 1#
zatrudnią natychmiast .

RUTYNOWANEGO BUCHALTERA 
obznajomioncgo z księgowością przemys 
i jednolitym planem kont. Wymagane P 
kwalifikacje fachowe.

Zgłoszenia osobiste z życiorysem i dow ’ 
mi dotychczasowej pracy w Wydziale r  ^
nalnym.

OGŁOSZENIA DROBNE

Z W IE D Z A JC IE
W V  S T A W Ę

REDAKCJA: GDANSK, PI

1127-WK
eszcz — Apteka ^en- wiadomości.

odejść, trama ° _______________________________________
—  Armii Czerwonej 1. —ńtedTNaczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. 13— 14. — Sekretarz Redakcji w godz. 12 —13,
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ZGUBIONO legitymację 
wojewódzkiego Urzędu Bez 
pieczeństwa Publicznego 
wydaną w Warszawie Ku- 
basiak Krystyna. 1131-WG
ZGUBIONO w końcu czer­
wca 1948 r. legitymację Nr 
490 wydaną przez Prezera 
Sądu Apalacyjnego w Gdań 
sku na nazwisko Janiny 
Miegoc. 1128-WG

ZGUBIONO książedzkę woj 
skową Mózgowski Euge­
niusz, Malbork Aleja Sprzy 
mierzonych 80. 1130-WG

ZGUBIONO dokumen y
toeykia Zundapp • aJct
tę rejestracyjna ^  'sltU.
kucną, silm k,,t63Orlowo. piński Tadeusz

Tel.: Red. 315-72. Sekretarz redakcji — 316 - 96 Pren. i

ZGUBIONO Karte R.K^: 
Częstochowa edu"*; WaCmeldowania st^nMaw
lawa Krystyna ,$ 3
mleszkajy Elbląg. 1122 wu

ZGUBIONO kartę B.K-0. 
Starogard na n a z w L s k o ^  
lip Piotr Elbląg- U23 w

kolp. — 315-33.

Ogłoszenia -  412-16. GDYNIA -  I Armii (Starowiejska) 28. Tel. 14-72. — Redakcja przyjmuje , w godz. 9-10.
B-56933

Tiakładr Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“, Warszawa, Smolna 10.



CfcCS
Recenzja filmowa

„CZARODZIEJSKI 
K W  I A  T“

Fi l m p r o d u k c j i  
r a d z i e c k i e j

Wznowienie filmu „Czaro­
dziejski kwiat“ , to pomysł 
szczęśliwy. Świadczy o tym 
Szczelnie wypełniona sala kina 
¡.Polonia“ . Sukces tego filmu 
świadczy dobrze o naszej pu­
bliczności. Film ten nie tylko 
wyróżniają wartości artystycz­
ne, ale przede wszystkim wa­
lory dydaktyczne i treściowe. 
Każdy widz łatwo dostrzeże 
jak dalece różni się on od sza­
blonu, często bezwartościowych 
filmów rozrywkowych, produk 
cji amerykańskiej. Głęboka, hu 
manistuczna problematyka, da­
lece odbiega od ideologiczne­
go bezwładu, z jakim często 
można się spotkać, oglądając 
obrazy w rodzaju „ Dwulico­
wej kobiety“ , zafrapowała poi 
skiego widza-

Baśń ta mówi o poszukują­
cym pełni artystycznego wyra­
zu rzeźbiarzu, który pragnie na 
dać swym dziełom nieprzemi­
jające piękno, aby służyły one 
człowiekowi, czyniąc go lep­
szym. Musi on, na drodze do 
urzeczywistnienia swych prag­
nień — jak każe baśń ludowa 
— pokonać szereg trudności i 
pokonywuje je, mając za so­
jusznika, kochającą go głębo­
ko, wierną mu dziewczynę. 
Zdobywa i wielki talent, któ­
rego symbolem jest zamknię­
ty w podziemiach Miedzianej 
Góry i strzeżony przez jej wlad 
czynię, czarodziejski kwiat, i 
szczęście osobiste. Oto piękna, 
ludzka treść tej pełnej proste­
go liryzmu i poezji legendy.

Film jest kolorowy. Nie mam 
zaufania do kolorowych filmów 
z racji tej, że technika koloro­
w ej fotografii jest jeszcze, mi­
mo wszystko, w powijakach i 
skąpa skala barw, na jakie czu 
łe jest oko obiektywu, zmusza 
dekoratora do stosowania kolo­
rów szokujących. Bezustanna 
gra nasyconych do przesady, jar 
marcznie jaskrawych t rucho­
mych przy tym wszystkim 
plam (przypomnijcie sobie zdję 
cia plenerowe z Robin Hooda), 
działa otępiająco już nawet nie 
tylko na zdolność subtelnego re 
cgowania na kolor, o ile widz 
taką zdolność posiada, ale 
Wręcz na zmysł wzroku. Na do 
miar złego bardzo wielu opera­
torów nie dba o komponowa­
nie klatki filmowej (pojedyn­
cze zdjęcie), co przy filmie 
barwnym, gdy trzeba w klatce, 
oprócz widocznych na niej 
przedmiotów, czy postaci, za­
komponować przynależne im 
plamy kolorystyczne, nadając 
im właściwe natężenie i bar­
wę, jest jeszcze większym grze 
chem.

„Czarodziejski kwiat“  przeko 
nał mnie, że i w tym wypadku 
filmowcy radzieccy potrafili 
wyjść z niebezpieczeństwa o' 
bronną ręką. Wyzyskali oni wa 
lory filmu kolorowego, nie pod 
dając się łatwemu efekciar­
stwu, jakim stosowanie tej tech 
niki kusi. Film utrzymany jest 
na ogół w szlachetnych, brązo- 
wo'niebieskich tonacjach, o dy 
skrętnym „pastelowym“ natę­
żeniu. Zganiłbym jedynie zbyt 
przetrzymaną scenę wędrówki 
po podziemiach Miedzianej Gó­
ry, gdzie operator zbyt długo 
każe widzowi oglądać efekt mi 
pocących i opalizujących ka­
mieni. Całość filmu zamknięta 
fest klamrą kompozycyjną: sta­
ruszek — nocny stróż, opowia­
da dzieciom bajkę. Siedzę uwaz 
nie zazwyczaj za efektami fil­
mowymi i zwracam tu uwagę 
widzów na dźwięk, jaki wyda­
je szyna, w którą ów nocny 
stróż uderza. Dźwięk ten. rozle 
gający się na tle dalekiego, pu­
stego pejzażu, sugeruje widzo­
wi, że będ.ą tu się działy rzeczy 
niezwykłe, wprowadza go odra 
tu w klimat bajki. Zwracam 
uwagę na ten drobny szczegół, 
eby podkreślić, z jaką staran­
nością film ten wykonano i jak 
wiele w to piękne widowisko 
Ipłożono artystycznej inwencji.

B.C.

G Ł O S  S P O R f O l f  r
6.000 Z A W O D N I K Ó W  S T A R T U J E  

na Igrzyskach Związków Zaw odowych
Igrzyska Sportowe Zw. Zawodo­

wych, w dniach 19 — 22 sierpnia w 
Warszawie, będą waściwym przeglą­
dem oałego sportu polskiego, bowiem 

j sport związkowy zrzesza obecnie oko­
ło 70% ogółu sportowców polskich.

W Igrzyskach Sportowych weźmie 
udział ok. 6 tys. sportowców, repre­
zentujących 16 związków zawodo­
wych. Igrzyska odbędą się w 11 ga­
łęziach sportu. W pływaniu, lekko­
atletyce, gimnastyce i piłce siatko­
wej zawody będą się odbywały w 
konkurencji męskiej i kobiecej.

Szczególną atrakcją Igrzysk będzie 
boks z udziałem tak popularnych za- j 
wodników, jak: Kasperczak, Bazar- 
nik, Grzywocz, prawdopodobnie Czor-

tek, Matloch. Chychła, Szymura, Ar- 
chacki i Nowara.

W piłce nożnej zobaczymy wielu 
zawodników I Klasy Państwowej. W 
zawodach lekkoatletycznych wezmą 
udział m. in.: Wajsówna, Łomowski. 
Adamczyk. Kuźmicki, Gierutto, No- 
wakowa, Kielas, Kiszka, Morończyk, 
Dzwonkowski, Boniecki, Karol Hof­
man, Puzio, Piaskowy.

W pływaniu będziemy oglądali naj­
lepszych pływaków i pływaczki Pol­
ski z ..Elektryczności“, „Polonii“ , 
„Piasta“ — Gliwice i katowickiej 
„Pogoni“.

W zapasach w^zmą udział m. in.: 
Bajorek, Rokita, Szajewski, Swięto- 
sławski. Książkiewicz, Stróżka, To­
bola i Sawka.

POLACY TRIUMFUJĄ
w Maratonie Motocyklowym

Do VI etapu Międzynarodowego Ma 
ratonu Motocyklowego wyruszyło 83 
zawodn.ków. Na skutek jednak licz-

„Wisla“ — „Tarnovia“ 
6 : 1  ( 3 : 1 )

Kilkutysięczna publiczność, która 
przybyła na zawody o mistrzostwo 
klasy państwowej pomiędzy „Tamo­
wą” a miejscową „Wisłą” została za­
wiedziona w swoich oczekiwaniach. 
Rozreklamowane spotkanie było przy 
krą niespodzianką zarówno dla , ki­
biców” „Tarnovii” jak i zwolenników 
„Wisły”. Piłkarze obu drużyn zagrali 
na bardzo słabym poziomie technicz­
nym do czego również przystosował 
się arbiter zawodów Długosz.
I Spotkanie rozpoczęło się sensacyj­
nie. Już w pierwszych sekundach gry 
goście tarnowscy uzyskują prowadze­
nie ze strzału Streita. Wydaje się, że 
przebieg gry będzie zupełnie inny od 
końcowego rezultatu. ,,Tarnovia” po­
trafiła zagrać bowiem tylko przez 
pierwsze minuty. W chwilę później 
„Wisła” uzyskuje wyrównanie przez 
Mamonia a następnie podwyższa wy­
nik pi-zbz Kohuta i Graczk.

Ci sami zawodnicy zapewniają swo 
jej drużynie zwycięstwo zdobyciem 
dwóch bramek przez Kohuta : jednej 
przez Mamonia.

nych defektów 9 spośród nich wycofa 
ło s ę na trasie. M. in. wycofał się naj 
lepszy polski zawodnik K. Brun z 
Drużyny Narodowej, któremu przy­
trafiły się cztery defekty gumy i usz 
kodzenie gaźnika. Wycofał się także 
doskonały zawodnik czechosłowacki 
Stanislav. Od dziś obie drużyny na­
rodowe — polska i czechosłowacka 
będą zbierały po 100 punktów kar­
nych dziennie.

Całą trasę dzisiejszego etapu za­
wodnicy przejechali w ulewnym desz 
czu. Ostatni z zawodników węgier­
skich Szabo zachorował na trasie na 
zapalenie płuc i został przewieziony 
do szpitala. Stan zdrowia Szabo jest 
bardzo ciężki.

Bez punktów karnych jedzie jesz­
cze tylko 8 Czechów, 1 Holender oraz 
Dąbrowski i rewelacyjny zawodnik 
Polonii (Bytom) — 17-letni Paluch.

Po VI etapie klasyfikacja drużyn 
państwowych przedstawia się nastę­
pująco: 1) Polska — 115 pkt.., 2) Cze 
chosłowacja — 117 pkt. W klasyfika­
cji drużyn klubowych nie zaszły żad­
ne zmiany. Na pierwszym miejscu 
znajduje się zespół KM Podebrady. 
drużyna Okęcia jest dopiero na 6 
miejscu.

Ostatni, etap Maratonu zakończy się, 
w dniu dzisiejszym na stadionie ołłm 
pijskim we Wrocławiu. W wypadku 
równej ilości punktów o klasyfikacji 
drużyn zadecyduje próba szybkości.

W gimnastyce będą startować m. 
in. bracia Gaca i bracia Szloserkowie.

W wyścigu kolarskim na trasie 
Łódź — Warszawa wezmą udział naj­
lepsi kolarze polscy a m. in.: Wójcik, 
Kapiak, Wrzesiński, Napierała, Rzeź- 
nicki. Siemiński i Królikowski.

Oprócz ok. 3 tys. gimnastyków i za­
wodników w wielobojach ludowych 
w Igrzyskach Sportowych weźmie u- 
dzia! ok. 3 tys. sportowców wyczyno­
wych. Ilościowy udział poszczegól­
nych związków zawodowych przed­
stawia się następująco:

Górnicy — 247, Cukrownicy —- 146, 
Samorządowcy — 201, Pocztowcy — 
80, Soożywcy — 100, Metalowcy — 
247, Kolejarze — 240, Budowlani — 
222, Chenrcy — 228, Spółdzielcy — 
178. Włókniarze — 247, Leśnicy — 
147, Naftowcy — 53, Konf. Odzież. — 
161. Skórzani — 188, Międzyzwiąz- 
kowcy — 247.

Wszystkie związki zawodowe wy­
syłają do Warszawy sztafety kolar­
skie i motocyklowe. Włókniarze przy­
słali wiadomość z Jeleniej Góry po­
dając, że 5-osobowy zespół kolarski 
przebył trasę Zgorzelec — Jelenia 
Góra długości 71 km w cz.asie 4:44 
wśród fatalnej pogody. Sztafety wio­
zą meldunki z wykonania planu w 
zakresie swej pracy w poszczegól­

nych branżach za okres 7 miesięcy 
oraz wyniki współzawodnictwa na 
odcinku sportowym.

Żałoba wśród sportowców 
CSR

E. Misakova, olimpijska gimnastycz 
ka czechosłowacka, zmarła w piątek 
w nocy na skutek paraliżu dziecięce­
go (Heine Medine).

Zawodniczka czeska już od kilku 
dni była w szpitalu, gdzie w ostatnich 
dniach zastosowano u niej oddycha­
nie przy pomocy „stalowych płuc“ . 
Wydaje się prawdopodobne, że M. sa- 
kova przywlekła z sobą zakażenie z 
Czechosłowacji.

Drużyna czechosłowacka była wy­
raźnie wzruszona tym nieszczę­
ściem, a kierownik ekipy płakał przez 
cały czas pokazu.

Początkowo drużyna czechosłowac­
ka miała zamiar nie brać udziału w 
pokazach i przez megafon prosiła pu­
bliczność o przebaczenie. Później 
jednak, nie chcąc robić zawodu wie­
lotysięcznym tłumom, gimnastyczki 
czechosłowackie postanowiły wyko­
nać szereg ćw:ezeń pokazowych.

Smstra zmarłej, M. Misakova, któ­
ra startowała w zawodach gimna­
stycznych, brała w sobotę rano udział 
w pokazach zwycięskich zespołów.

Wypadek zawodniczki czeskiej przy 
pominą o śmierci pływaczki brytyj­
skiej Nancy Riach, która zmarła na 
paraliż dziecięcy podczas pływackich 
mistrzostw Europy w Monte Carlo 
we wrześniu 1947 r.

Międzynarodowe mistrzostwa Wybrzeża w tenisie
Amatorów „Białego sportu“ oczeku 

je sensacyjna impreza. Na międzyna­
rodowe mistrzostwa tenisowe Wybrze 
ża, które odbędą się w dniach 17 — 
22 sierpnia w Sopocie zjeżdża elita 
najlepszych tenisistów europejskich z 
Węgrami Asbothem : Sz^tim , oraz 
Szwedami Bergelinem i Johanssonem 
na czele.

Zobaczymy też doskonałych Cze­
chów, jak również tenisistk; szwedz­
kie, węgierskie i czeskie, walczące z 
naszą Jadzią Jędrzejowską. , Z rakiet 
polskich nie zabraknie nikogo, kto 
by miał jakiekolwiek szanse zwycię­
stwa 2  przeciwnikami zagranicznymi. 
.Zdajemy sobie sprawę, że sztuka ta,nie 

uda się nawet Skoneckiemu w walce z 
Asbothem, Szigiettim, Bergelinem czy 
Johanssonem. Może on pokusić się o 
zwycięstwo nad Czechami Zabrod

skym i Dostałem. Ale' i to n'e przyj­
dzie mu łatwo. Należy przypomnieć, 
że wymieniona dwójka szwedzkich te 
nisistów doszła do finału strefy euro- 
pejsk'ej pucharu Davisa, gdzie dopie 
ro uległa Czechosłowacji w Pradze 
Podobnu Węgrzy należą do elity te­
nisowej Europy i na koncie swym ma 
ją wiele zwycięstw o dużym kalib­
rze.

Sopocki klub temsowy, będący or­
ganizatorem mistrzostw przygotowu­
je wszystko, ażeby impreza ta była 
jak najlepiej zorganizowana. Licząc 
się z dużym wzrostem frekwencji roz 
poczęto budowę specjalnych trybun, 
na których dodatkowo pomieścić bę­
dzie można około 1.000 osób.

Zapowiedź mistrzostw wywołała zro 
zumiałe zainteresowanie na Wybrzeżu.

UPTON SIN C L A IR
tłum. Wandy Melcer

SZEROKIE W RO TA 15)

Lanny i Raut siedzieli bez głosu i słuchali, 
podczas kiedy radio obwieszczało coraz to 
nowe zwycięstwa Generała Franko, którego 
zwało el Caudillo, ekwiwalent Duce i Fuehre- 
ra. Lanny rozumiał większość tęgo co było 
mówione, i od czasu do czasu wykrzykiwał 
pytania ,na które odpowiadał Raul. — To 
wszystko faszystowskie kłamstwa — krzy­
czał Raul — nie ma w tym jednego słowa 
prawdy.

— Łap z powrotem Madryt — prosił 
Lanny. Zaledwie Raul to uczynił usłyszeli, 
jak rządowa stacja powiadamiała ludność 
o dzikich plotkach i zalecała spokój. Nie­
prawdą jest, jakoby generał Franko zwrócił 
się przeciwko rządowi. Generał Franco, to pa­
triota i lojalny, godny zaufania żołnierz. —

—  O Boże! —  zakrzyknęli jednym głosem.
Raz jeszcze usłyszeli stację buntowników.

Było to zakończenie generalskiej proklamacji: 
Franco nazywał się tam obrońcą hiszpańskich 
swobód i zwracał się do żołnierzy, gdziekol­
wiek by oni byli, wzywając ich, by obalili 
zbrodniczy, czerwony rząd, który zdradza hisz­
pański naród. Radio ogłaszało ciągle nowe tri­
umfy. Barcelona w rękach narodowców, Bur­
gos na północy również im się poddaje. Miasto 
za miastem, gdziekolwiek wojska stały garni­
zonem, przyłączały się do nowego ruchu. Mię­
dzy nimi była i Saragossa, ku której właśnie 
zdążali.

Nasłuchując znów madryckiej stacji, po­
dróżnicy dowiedzieli się, że gabinet podał się 
do dymisji, uformowano zaś nowy, na którego 
czele stanął pewien profesor z madryckiego 
uniwersytetu. Lanny i Raul byli naprawdę 
przerażeni. Tak więc długo przygotowywany 
cios spadł wreszcie. Wojsko szło swoją włas­
ną drogą, rząd był w rozsypce.

—  Przykra sprawa — rzekł Lanny — teraz, 
Raulu, cała prowincja może być w rękach fa­
szystów.

—  Ostatecznie nie mają powodu, żeby nas 
podejrzewać. Mogą mi zarekwirować wóz. 
Zawsze się tak dzieje podczas wojny, a wtedy 
diabli wiedzą jak i kiedy wrócimy do Francji. 
Byliśmy tu o dwa dni za długo,

XI
Dwaj „różowi“ mieli o czym gadać, a tym­

czasem radio Madryt nadawało wybór amery­
kańskich płyt jazzowych. Lanny wziął swój 
automat i przeniósł go pod tylne siedzenie. 
Nadawał się on doskonałe na bandytów, ale 
trudnio z nim było walczyć przeciwko całej 
armii. Przypomniał też sobie o kopii, jaką zro­
bił ze swego listu do Longueta, kazał więc Ra- 
ulowi otworzyć walizę i podrzeć list na drobne 
kawałki. Rozważali wszelkie możliwości omi­
nięcia Saragossy. Na nieszczęście, hiszpań­
skimi drogami nic tak łatwo omijać miasta. 
Opuściwszy Cammino real, można się znaleźć 
od razu wśród tysiąca ścieżek, wydeptanych 
przez stada baranów. Jeżeli odgałęziała się tu 
jakaś droga, to prawdopodobnie i ta wiodła 
do miasta, które było w rękach buntowników.

Oddziały, zajmujące miasto zajęły też praw­
dopodobnie wszystkie drogi, zatrzymując 
wchodzących i wychodzących. Lanny zasadził 
przyjaciela do mapy, by wybrał dróżkę, którą 
można by docisnąć się do miasta, ńie zwraca­
jąc na siebie uwagi. Lepiej było unikać wszyst­
kich, zarówno czerwonych jak i białych, a na­
wet z punktu widzenia naszych podróżników, 
czerwoni więcej byli niebezpieczni, bowiem bę­
dą bardziej potrzebować samochodów. Żaden 
z nich zaś nie będzie miał możliwości wylęgi- ' 
tymować się mianem towarzysza. Każda próba 
była niesłychanie niebezpieczna, bowiem w ten 
sposób wzięliby właściwie udział w wojnie cy­
wilnej, najdzikszej i najbardziej skomplikowa­
nej ze wszystkich wojen. Czyż można wiedzieć 
na pewno z kim się ma właściwie do czynie­
nia. Kto zgadnie, jak oni sami rozegrają tę 
partię między sobą. Czy żołnierze nie będą 
strzelać do swoich oficerów ,albo czy wzięci 
do niewoli, nie przejdą na stronę wroga.

—  Nie -— dowodził Lanny — dwaj turyści,
?. których jeden jest uprzywilejowanym Ame­
rykaninem, muszą zostać. Raul pozostanie na-̂  
dal sekretarzem. Doda to splendoru przyjacie­
lowi. Portret Komandora posłuży jako gwa­
rancja neutralności, bo też trudno sobie wy­
obrazić, by w takiej chwili zarówno biali, jak 
czerwoni zajmowali się sztuką.

•— Ponieważ portret jest najcenniejszy -— 
mówił Lanny — nie wypuszczajmy go z ręki 
nawet, gdybyśmy się musieli rozstać z wozem. 
W tym wypadku pójdę pieszo, dźwigając cięż­
ką rolę na ramieniu. Będzie to widok zapewne 
równie śmieszny, jak widok Don Pedra na le­
niwym mule. Jeżeli dojdzie do prawdziwej woj­
ny, koleje staną tak samo, jak autobusy, ko­
lejki dojazdowe i prywatne wozy. Benzyny 
i tak nigdzie się nie dostanie, będą tedy mu­
sieli dotrzeć na piechotę do Francji razem 
z Komandorem Orderu Złotego Runa.

XII '

Mogło się zdawać, że radio Madryt wraca do 
dawnych panów. Nowy speaker oznajmił, że 
bunt został stłumiony i, że generał Franciszek 
Franco nie jest wcale autorem manifestów, 
które ukazują się w jego imieniu. Ostrzega się 
też słuchaczy przed stacją, która zwie się sama 
radio Sewilla, nie jest wcale Sewilla, ale 
Ceuta, położona po tamtej stronie Gibraltaru, 
która nadaje na sewilskiej fali, maskując się 
w ten sposób przed ludźmi. Radio Ceuta właś 
nie powiadomiło wszystkich o upadku Madry­
tu. Przecież to jest czysty nonsens: w Madry­
cie spokój, ludność wierzy w siłę porządku. 
Zrewidowano domy i biura faszystów.

Jadąc doliną Jalonu, Lanny i Raul byli 
świadkami cywilnej wojny w eterze. Raul pró­
bował, tłumacząc słowa, zgadywać, czy to biali 
czy czerwoni mówią. Można to było rozpoznać 
przy odrobinie wprawy. Radio Barcelona do­
nosiło, że znaleziono i skonfiskowano manifest 
o przywróceniu królestwa, a zbuntowani żoł­
nierze z przedmieścia Miralba zostali rozstrze 
lani. Wszyscy cywile Frontu Ludowego ru­
szyli, by połączyć się z oddziałami lojalistów. 
Ta stacja znajdowała się niedwuznacznie w 
rękach półautonomicznego rządu katalońskie- 
go, który był na skrajnej lewicy.

Odwrotnie, radio Burgos krzyczało, że cała 
północ przeszła na stronę narodowców: San- 
tander, San Sebastian, Asturia! Wszyscy sku­
piają się pod sztandarem wolności generała 
Mola. Raul słysząc to zauważył: — To już fa­
szystowska propaganda. (D. c. n.)

HALINA BARINOW A
znowu gra w Warszawie

Na zaproszenie Tow. Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej przybyła do Polski 
na szereg występów znakomita skrzy 
paczka radziecka Halina Barinowa. 
Jest ona już po raz drugi gościem 
w Polsce — występy jej w 1945 r„ 
wśród świeżych jeszcze gruzów stoli- 

j cy — cieszyły się wyjątkowym powo­
dzeniem. Nic dziwnego — Halina Ba­
rinowa reprezentuje bowiem wysoką 
klasę gry skrzypcowej.

H. Ęprinowa urodziła s'ę w Lenin­
gradzie, w rodzinie muzyków. Matka 
jej jest znaną pianistką i profesorem 
kompozytorem cs shretaem sh cc 
Konserwatorium, ojciec — pianistą i 
kompozytorem Zaczęła grać na sk zy 
pcach mając lat 5. W wieku 10 lat 
gra po raz pierwszy z orkiestrą kon­
cert skrzypcowy. Ukończyła Konser­
watorium w Leningradzie w 1927 r., 
potem studiowała w Paryżu u słyn­
nego Jacques Thibaud,;.

Laureatka wszechzwiązkowego kon 
kursu muzyków - wykonawców. Ha­
lina Barinowa ma w swym repertua­
rze 17 koncertów .skrzypcowych 
(Bach, Beethoven Paganini. Czajkow 
ski, Głazunow, Chaczaturian, Wie­
niawski, L a lo  i inni). Zna również 
prawie całą wielką lite ra tu rę

cową — sonaty Mozarta, Beethovena, 
Schumana. Brahmsa, Griega itd.

W ciągu ostatnich lat 10 Barino­
wa wyjeżdżała kilkakrotnie za grani­
cę, dając koncerty w Polsce, Finlan­
dii, Niemczech, Iranie — wszędzie z 
ogromnym powodzeniem.

Pierwszy koncert H. Barinowej od­
będzie się w dniu 17 bm. o godz 19, 
w sali MBP przy ul. Wyzwolenia 1-5 
w Warszawie, Szczegóły w afiszach. 
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Słynna tancerka 1 śpłewaetka Ta­
mara Chanum, artystka Kidowa Uz­
beckiej SRR, laureat Premii Stalinoy 
sklej, przyjeżdża na szereg wystę­
pów do Polski, na zaproszenie Tow 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej W 
repertuarze Swym posiada około 200 
pieśni w 18 językach narodów wscho 
dmch ZSRR, } tyleż tańców. Wraz ze 
swym oryginalnym zespołem tancerzy 
i muzyków jest wyjątkowym zjawi­
skiem, pozwalając słuchaczom zapo­
znać się z oryginalną, niefałszowaną 
przez rozmaite przeróbki i „styliza­
cje” — sztuką Wschodu.

O dniach jej koncertów, które od­
będą się już w dniach najbliższych 
nastąpią komunikaty w dziennikach.


